
ZAKŁADY METALOWE im. MARCHLEWSKIEGO 
WYKONAŁY PLAN PO RAZ DWUSETNY

Zakłady Metalowe im. Juliana Marchlewskiego w Bielsku- 
-Białej produkują wiele wyrobów — od prostych śrub j ni­
tów począwszy przez łańcuchy napędowe, armaturę sieci 

domowej .części dla przemysłu motoryzacyjnego — również dla 
„Polskich Fiatów” i najnowszych motocykli — do lodówek, rzut­
ników, a nawet protez. Wyposażenie fabryki i kultura technicz­
na załogi umożliwiają podejmowanie takiej zróżnicowanej pro­
dukcji. Wymaga ona jednak wielkiej sprawności — ba, precy­
zji organizacji przedsiębiorstwa. Wyroby „metalowców” są coraz 
bardziej potrzebne przemysłowi i użytkownikom zmechanizowa­
nego sprzętu domowego, sprzętu optycznego, maszyn rolniczych. 
I pomyśleć, że taki asortyment wytwarza zakład — o kilku bar­
dzo nowoczesnych wydziałach i innych całkiem już sędziwych. 
Ciasnota na wydziale tłoczni, brak powierzchni produkcyjnej na 
dalszy rozwój wytwarzania coraz bardziej potrzebnych łańcu­
chów napędowych, nowoczesna odlewnia ciśnieniowa, rozwijają­
ca się narzędziownia, piękne, choć może ieszczp zbyt małe war­
sztaty szkolne — oto przyczyny trosk, ale i słuszne powody du­
my załogi oraz kierownictwa przedsiębiorstwa.

565 WYTRWAŁYCH
Dyrektor Zakładów tow. .mgr Mieczysław Blachura i sekretarz 

Komitetu Zakładowego tow. Władysław Rogoż opowiadają dziś 
o wyodrębnieniu się „Bispolu” pod koniec 1951 roku jak rodzi­
ce. którzy wydali dorosłą córkę za mąż. Załoga bowiem prze­
żywa swój wiek dojrzały. Nie dlatego, że brak wśród pracowni­
ków ludzi młodych. 35 roku życia nie ukończyło ponad 30 proc, 
zatrudnionych. O dojrzałości załogi świadczą inne zjawiska- 1.300 
zatrudnionych pracuje" już' w przedsiębiorstwie powyżej 10 lat, 
a 565 najwytrwalszych brało udział w wykonywaniu wszystkich 
20D zrealizowanych (i , przekroczonych), planów miesięcznych. Ta 
wielka grupa ludzi nieprzerwani,-, związana iest z zakładami od 
przeszło 17 lat. Są wśród" nich'zatrudnieni pr^ez 25. 35 i więcej 
niż 40 lat. Nestorem czynnych zawodowo członków załogi iest 
tow. -Tan Fabia. 20 lipca minęły 54 lata, gdy jako jedenastoletni 
chłopiec przekroczył bramę fabryczną.

CENIĄ SWĄ' PRACĘ
Zbliżał się wybuch I wojny światowej, powoływano rezerwi­

stów do wojska i żaCzęło gwałtownie brakować robotników 
w przemyśle. Jan Fabia zaczął wtedy pracę. Trzy lata chodziłem 
do roboty 15 km. Dzień roboczy trwał również dla młodocianych 
12 godzin. Po kilku tygodniach nie miałem siły dowlec Się do 
miasta. Przyszli żandarmi i doprowadzili mnie do fabryki.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

NAKŁAD: 29.627 EGZ,

Komenda Hufca wysoko oceniła t<J 
pierwsze powakacyjne spotkanió 
harcerzy, głównie dlatego że taką 
konfrontacja na początku roku jest 
doskonałym dopingiem do pracy.
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Fragment sali obrad na przedzjazdowej konferencji powiatowej PZPR 
w Bielsku-Białej.

PRZEDZJAZDOWA KONFERENCJA POWIAT OWA PZPR W BIELSKU-BIAŁEJ

Twórcza inicjatywa

życia i pracy
J HS’LS.'KL'ï, v.“ 

kutywy KP PZPR „ Bielsku-Białej 
’ aktywem gospodarczym miasta 
I powiatu. Tematem spotkania było 
omówienie apelu Egzekutywy KVV 
PZPR do aktywu partyjnego w spra­
wie przedsięwzięcia środków w celu 
poprawy niezadowalającego stylu 
pracy placówek I instytucji Świad­
czących usługi dla ludności. Chodzi 
o socjalistyczną dyscyplinę pracy 
1 «.uC,WC £?<’ejAcie d° P°trzeb oby­
wateli klientów wzgl. petentów w handlu, służbie zdrowia, komun” 
kacji, instytucjach komunalnych 
i urzędach. r

O aktualnej sytuacji w tej Ozie- 
dżinie na naszym terenie i zagad­
nieniach wymagających radykalnego 
uzdrowienia mówił 1 sekretarz Kp 
PZPR tow Marian Drewniak. Pod­
stawowe Organizacjp Partyjne xaj- 
mują się kontrolą realizacji uchwal 
podjętych przez KW PZPR dla osią, 
gnięcia dalszej poprawy warunków 
tycia j pracy społeczeństwa. (key) Nr 39 (618) BIELSKO-BIAŁA 28- IX. — 4. X. 1968 r,

Książnica rfskiözka

Harcerski start

gospodarczym Bielska

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Już 40 śmiertelnych ofiar w br,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Śpiewa najlepszy wokalista 
I Przeglądu Zespołów Rytmicz­
nych 19-letni 'Wiesław Cieślak 
z Bystrej. O imprezie piszemy 
na str. 6.

Ponury rekord notują w tym ro­
ku milicyjne statystyki: ponad 
czterdzieści osób poniosło już 
śmierć na drogach powiatu biel­
skiego- Wśród ofiar — przeważają 
motocykliści. Kierowcy pojazdów 
jednośladowych stanowią również 
najliczniejszą grupę winowajców. 
Lekkomyślność, brawura, alkohol 
ciasnota na jezdni — to nadal 
główne przyczyny tragedii na dro 
gach.

dziłem z przerażeniem, że w rowie 
leżą zwłoki dwóch mężczyzn...”

Później okazało się, że byli to
22-letni Stanisław Mynarski (za-

ŽYWA POCHODNIA
Kierowca motocykla „Junak” 

Krzysztof WIŁAM (zamieszkały w

umożli- 
spotęgowanie od- 

wychowawczego. 
wzrastające zada- 

wzbogacenia i 
form działalności 
Trzeba

O życiu gospodarczym Bielska 
Białej i powiatu decyduje prze­
mysł, nic więc dziwnego, że pro­
blemom ekonomicznym poświę-

by istotnie w pełnej mierze sta­
nowiły one platformę najbar­
dziej skutecznego oddziaływania 
wychowawczego, dzięki stworze­
niu atmosfery, sprzyjającej par­
tyjnej wymianie zdań i poglą­
dów. szerszej, konstruktywnej 
krytyce wszelkich dziedzin na­
szego życia polityczno - społecz­
nego i gospoda.czego, wlaśUwJ- 
mu kształtowaniu się stosunków 
międzyludzkich. Ożywienie form 
i treści szkolenia partyjnego to 
również jedno z zasadniczych 
zadań w zakresie doskonalenia 
naszej pracy politycznej.

elementy programu 
bielskiej organizacji 
na najbliższe lata, 
ten jest oparty o

zasady 
ideowe. W tej dziedzi 
ogromnie dużo do zro

Ideą przewodnią harcerskich po­
czynań roku 1968/69 jest hasło Z jaz 
du — „Polsce Ludowej — serca, 
myśli, czyn". Pod tym hasłem odby 
ło się w ubiegłą sobotę i niedzielę 
w Mikuszowicach rozpoczęcie nowe 
go roku harcerskiego.

Te dwa dni były sprawdzianem go 
towości drużyn z południowej części 
powiatu. Udział w imprezie wzięło 
335 harcerek 1 harcerzy. Mimo fatal­
nej aury, która w niedzielę uniemo 
żliwila przeprowadzenie biegów bar 
cerskich. druhowie udowodnili. że 
potrafią sprawnie urządzić biwak i 
zorganizować zaplecze w postaci 
kuchni potowej, przygotowującej 
smaczne posiłki. Sprawdzian gotowoś 
cl obejmował również przegląd umun­
durowania, musztrę i egzamin ze 
znajomości struktury organizacyjnej 
ZHP.

Głównym punktem programu było 
ognisko, na którym był obecny 
przedstawiciel Wojska Polskiego, kie 
równicy szkół, przedstawiciele zakla

335 DRUHÓW ZDAŁO SPRAWDZIAN GOTOWOŚCI 
■ ■ ■ ■ .'.i -TTiiig

dów opiekuńczych i członkowie Rad 
Drużyn. Efektowną część artystycz­
ną przygotował Szczep Szkoły Cwl 
czeń który zaprezentował montaż 
poetycko - muzyczny. poświęcony 
czasom wojny i dziejom najnowś 
szym narodu.

(mj

Referat Egzekutywy KP na 
temat wynikających z tez zjaz­
dowych zadań organizacji par­
tyjnych wygłosił I sekretarz KP 
PZPR tow. Marian Drewniak. 
Referat stanowił niejako pod­
sumowanie dotychczasowej dys­
kusji przedzjazdowej i zawierał 
zasadnicze 
działania 
partyjnej 
Program 
wszechstronną, krytyczną anali­
zę sytuacji w dziedzinach ideo­
wo - wychowawczej i ekonomicz 
nej.

Budowa socjalizmu zależy prze 
de wszystkim od świadomości 
politycznej społeczeństwa, tak 
więc praca ideowo - wychowaw 
cza wszystkich ogniw partyj­
nych ma zasadnicze znaczenie. 
Obecnie, z uwagi na nasiloną o- 
fensywę sil imperialistycznych, 
objawiającą się głównie w mniej 
lub bardziej zakamuflowanych 
lllllllllliiiiilllliliillliillllllliiilliilillllllllllllliiliilllliillllllimillllillllllllllllllllllllllllllllllllliiillliiii.

naliztnu. To jest podstawa, na 
której buduje się obywatelskie 
wartości młodego pokolenia — 
zamiłowanie do rzetelnej pracy, 
obowiązkowość, trwale 
moralno - 
nie mamy 
hienia.

atakach re wiz jon izmu, sprawy 
ideowego oddziaływania bar­
dziej niż kiedykolwiek muszą się 
znajdować w centrum naszej u- 
wagi. Bielska organizacja par­
tyjna ma w tej dziedzinie po­
ważne osiągnięcia o czym świad 
czy stały wzrost liczebności jej 
szeregów, jak również umocnie­
nie autorytetu POP w zakła­
dach pracy i środowiskach. W 
okresie od IV Zjazdu PZPR wstą 
piło do partii na naszym terenie 
4923 towarzyszy i obecnie po­
wiatowa organizacja partyjna li­
czy 22.471 członków i kandyda­
tów.

Te dobre wyniki w pracy ideo­
wej i organizacyjnej 
wiają dalsze 
działywania 
Wciąż nowe i 
nia wymagają 
doskonalenia 
ideologicznej. Trzeba dbać o 
zwiększenie rangi zebrań POP,

Szczególną uwagę, większą 
niż dotychczas, należy po­
święcić wychowaniu mło­

dzieży. Dom rodzicielski, szkoła, 
zakład pracy, wszyscy w zasię­
gu swego działania, muszą 
zwiększyć troskę o kształtowa­
nie świadomości młodzieży w 
duchu patriotyzmu i internacjo-

r.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiu

W miniony poniedziałek 23 września br. odbyła się w Bielsku-Białej przedzjaz- 
dowa konferencja powiatowa PZPR. Wzięło w niej udział 246 delegatów wybra­
nych na zakładowych i środowiskowych zebraniach partyjnych oraz przedstawi­
ciele władz wojewódzkich w osobach: członka Egzekutywy KW PZPR, naczelne- 
sS „Trybuny Robotniczej” tow. Macieja Szczepańskiego, kierownika
Wydziału Organizacyjnego KW tow. Antoniego Gańczarczyka, zastępcy komen- 
danta Wojewódzkiego MO tow. płk. Włodzimierza Kruszyńskiego oraz wiceprze­
wodniczącego Woj. Komisji Kontroli Partyjnej Rajnolda Klasika.

motorem rozwoju regionu
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BIELSKIEGO OKRĘGU PRZEMYSŁOWEGO

Bielsku-Białej, ul. Karłowicza 4), 
wyjeżdżając z ulicy Wałowej na 
ulice Lenina wymusił pierwszeń­
stwo przeiazdu i wpadł pod nad­
jeżdżający od strony Wzgórza auto 
bus PKS. Od iskry, powstałej przy 
zderzeniu obu pojazdów, wybuchł 
pożar, który objął motocykl, przed 
nią część autobusu oraz leżącego 
pod nim, motocyklistę. Dopiero póż 
niej okazało się, że Wiłam przewo­
ził w kieszeniach kilka butelek 
łatwopalnego płynu, prawdopodob 
nie spirytusu. Nieostrożny kierowca 

ciężko ranny w wypadku, nie zdo­
łał wyczołgać sic spod autobusu i 
płonął żywcem do czasu, gdy uga­
szono pożar przy pomocy gaśnic pia 
nowych. Użycie środków chemicz­
nych do stłumienia płomieni pod­
rażniło jeszcze rany, do szpitala 
przewieziono ofiarę w stanie kry­
tycznym. Jak informuje nas lekarz 
dyżurny 
ni ciała 
niom II

ok. 90 procent powierzeń 
rannego uległo oparze- 

____ __ stopnia.
W OBJĘCIA ŚMIERCI

Kierowca samochodu ciężarowe­
go, należącego do bielskiej „Indńk 
ty”, Stanisław Dziędziel zeznaje: 
.... byłem w połowie zakrętu, gdy 
nastąpiło zderzenie. Ułamek sekun­
dy wcześniej zauważyłem rozpedzo 
ny motocykl, zjeżdżający na lewą 
stronę jezdni. Oślepił mnie grad 
tłuczonego szkła. Uderzenie było 
tak silne, że cześć kabiny, uleąla 
zniekształceniu, blokując napęd 
sorzegła I hamulca. Wydostałem 
sie z rozbitego samochodu i" stwier

STAROBIELSKA FABRYKA 
KOS uzyskała na 72 wyroby znak 
jakości. Tak więc 75 procent wy­
twarzanych artykułów oznaczo­
nych jest jedynką. Fabryka wy- 
przędza znacznie czechowicki 
„Kontakt” i „Kablownię”, legity­
mujące się najwyższą w powiecie 
liczbą wyrobów posiadających 
znak jakości.

W SFK zaledwie 14 procent wy­
robów zaliczanych jest do grupy 
„B”. Są to przeważnie zwykłe na­
rzędzia, tak zwane „czarne”. Trze 
cia część produkcji przeznaczana 
jest na eksport. Oczywiście, pro­
cent ten zwiększa się w momen­
tach sprzyjającej koniunktury na 
rynkach zagranicznych.

Plany produkcyjne wykonywane 
są od wielu lat bez większych za 
kłóceń, pomyślnie przebiega reali­
zacja zobowiązań dla uczczenia V 
Zjazdu Partii. Zostały one wykona

ne już w 50 procentach. A prze­
cież załoga nie powiedziała jeszcze 
ostatniego słowa, dowodem czego 
są wpływające do dyrekcji zakła­
du wnioski usprawniające produk­
cję. Wnioski te są oceniane przez 
poszczególne zespoły problemowe 
działające przy zakładowej Komi­
sji Postępu Technicznego. Jakie 
przyniosły one efekty dla zakła­
du, obrazuje urządzona w świetli­
cy wystawa postępu technicznego.

Jeszcze przed dwoma laty pa­
nowało w Starobielskiej Fabryce 
Kos przekonanie, że z uwagi na 
charakter i organizację produkcji 
trudno tu będzie wprowadzić ze­
społowe współzawodnictwo pracy, 
mimo że we współzawodnictwie in 
dywidualnym od lat uczestniczyło 
ponad 80 procent załogi. W 1966 
roku powstały pierwsze zespoły ry 
walizujące o tytuł Brygady Pracy 
Socjalistycznej. Ta forma współ­
zawodnictwa, po usunięciu pew­
nych uprzedzeń, przyjęła się. Obec 
nie 10 brygad posiada tytuł. Dal­
szych 12 stara się go zdobyć. 

Wszystkie brygady przystąpiły do

. . i Ł-ioó Fnbrnki Kos' Od lewej: Józef Gaňcarczyk — Ślusarz narzędziowy, pracuje w zakładzie 17 lat. afc- 
Przcduiacy Pracownicy StarobieisKiej r u _ waicarz wideł pracuje 8 lat. przewodniczący BPS, jego brygada wykonuje średnio 106 proc. 

tywny racjonalizator produkcji. AAa™Szy™ Szlifierz brzytew, iktyw na działaczka społeczna, członek Plenum Rady Zakładowej. Helena Moje- 
normy Helena borek - P™'™* ® BpS wykonuje średnio 104 proc, normy. Eugeniusz Sterociuk - waicarz pracuje w zakładzie
gtczyk — szlifierka kos, 10 lat pr cy, svoiecznik Józef Maciuk — kowal, pracuje w kuźni kos od 11 lat, łnerze aktywny udział we wspolza- 
fd 1962 r. Dobry pracownik, , vlfíg^vroc normy, uczestniczy czynnie w pracach społecznych. Wiktor Parma — kowal, pracuje w kuźni 

wodnictwie pracy, wykonuje sr^ *brygada wykonuje średnio 106 proc, norma.
kos od 12 lat. Przewodniczący EPS. Jego urygu^a

Tylko wyroby 
najwyższej jakości

współzawodnictwa o tytuł Bryga­
dy V Zjazdu.

Dobra praca załogi przynosi rów 
nież inne efekty: rozbudowuje się 
własny ośrodek zdrowia, dla zało­
gi zorganizowano tylko w roku 
bieżącym 23 wycieczki zakłado­
wym autokarem, już 20 rodzin 
mieszka w nowych mieszkaniach 
spółdzielczych. Do przyszłego ro­
ku przydziały na mieszkania otrzy 
ma dalszych 15 pracowników. Za­
kład popiera również budownic­
two indywidualne. Na ten cel u- 
dzielono 15 pożyczek na sumę 170 
tys. złotych. Zakład wiele świad­
czy dla gromady. Wymienić moż­
na choćby udział w oświetleniu 
ulic, budowie kolektora ścieków, 
placówek ORMO i innych. W czy­
nie społecznym załoga wybudowa­
ła drogę w Iłownicy.

Wszystko to jest dziełem „ludzi 
dobrej roboty”, a tych w Staro­
bielskiej Fabryce " Kos można li­
czyć na setki. Na zdjęciu pokazu­
jemy tylko' kilku, choć jest o wie­
le więcej takich, którzy zasługuią 
na prezentację., (kow) |
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Pieniądze leżą nie wykorzystane

Temat

nowoczesność

(TAP)

Epilog również w

z Rybarzowic bie

ZAWÖD TRZEBA LUBIĆ

PRZEGLĄD TYGODNIA

MbZOO

załatwi o- 
w pogoto- 
czy porad-

działaczy
Żywca

za 
wysu

Młodzi racjonalizatorzy 
współpracują z ZMS

z Mikuszowic 
na budowie dozna- 

mózgu i obrażeń 
wypadek spowodo-

W śrubiarnj pracuje 60 proc, kobiet. Bardzo dużo młodych 
i starsza doświadczona kadra. Teofila Międzybrodzka brała udział 
w realizacji wszystkich 200 planów, w tym właśnie wydziale.

— Zmieniło się u nas bardzo. Większa czystość, choć maszyny

nie wpłynęło jednak na 
paktu północno-atlantyckiego, 

dwustronne oraz wielostronne powiązania po- 
na zmniejszenie kosztów interwencji swych 
a bazy amervhaúskie i zachodnioniemieckie na 
tym m. in. wielka baza szkoleniowa Bundes- 
przyozyniają się do pogłębiania wzajemnie ko-

z poważnymi 
został przewieziony 
Przyczyny wypadku

TRAGICZNY POŚLIZG

Jezdnia była mokra. Bogdan 
Miszta z Halonowa prowadził jed­
nak motocykl z fantazją. Omijając 
kałuże stracił panowanie nad po­
jazdem. Wpadł w poślizg i uderzył 
w. drzewo, ponosząc śmierć na 
miejscu- Pasażer motocykla doznał 
poważnych obrażeń. Od brawury 
do śmierci — tylko jeden krok...

UWAGA: PRZEJŚCIE

Na przejściach dla pieszych — 
zachowaj szczególną ostrożność. Je­
den z podstawowych przepisów ko 
deksu drogowego bywa jednak na 
co dzień lekceważony. Czasem koń 
czy się to tragicznie. Ostatnio na 
przejściu . dla pieszych przy ul. 
Zamkowej Marian Komraus (za­
mieszkały w Bielsku-Białej przy 
ul. Lipnickiej 24), jadać motocy­
klem nie zmniejszył szybkości i po 
trącił 72-letnią Teresę Andrzejew­
ską, która doznała ciężkich obra­
żeń i zmarła w szpitalu- Lekko­
myślnego kierowcę oczekuje rozpra 
wa sądowa i przykładny wyrok.

OSTRO2NOSC — 
WSPÓLNYM OBOWIĄZKIEM
Przyczyną tragedii na drogach 

— bywa również często nieostroż­
ność osób, pieszych. Czesław Gaj- 
czak, znajdując się w stanie nie­
trzeźwym, szedł, wbrew przepisom, 
prawą stroną jezdni w Komorowi- 
cach.. Zatoczył się prawie w tej 
chwili, gdy obok przejeżdżał auto­
bus PKS. Odrzucony do rowu do­
znał ciężkich obrażeń i wkrótce 
zmarł.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
— Strajkowaliśmy koło 1930 roku kilka razy i wtedy dali mnie 

na bezrobocie- Na szczęście, tylko 5 tygodni nie pracowałem. Za­
robek tygodniowy wynosił 12 złotych, a bilet kolejowy do Kóz 
kosztował 3 złote. Roboczych ubrań nie dawano. Mistrzowie 
i nadmistrzowie do 1945 roku — sami Niemcy.

Dziś brygadzista Jan Fabia, doskonały tłoczarz. kwalifikowany 
ślusarz — pracuje nadal. Najbardziej podoba mi się u nas nowa 
odlewnia — mówi z dumą.

Inżynier Jan Oczko pracuje w fabryce od 16 roku życia. Przv- 
szedł tu do roboty w kwietniu 1935 roku. Nastawiacz do 1948 ro­
ku, później technikum dwuletnie, powrót do zakładu i coraz bar­
dziej odpowiedzialne stanowiska. Znowu 5 lat żmudnej pracy 
wieczorami i niedzielami, egzaminy, zaliczenia i — ukończenie 
studiów wieczorowych. Wyrastał w nawale obowiązków, uczył 
się, ale także wychowywał i przysposabiał do zawodu uczniów 
z SPP. Dziś z gromady chłopców, z którymi pracował na po­
czątku lat pięćdziesiątych zostało w fabryce wielu dobrych fa­
chowców. wśród nich: Henryk Bednarski, Wasiak, Jan Stępień, 
Piwowarski, Henryk Mitas.

O swoich pracach i kwalifikacjach mówi przez skromność, nie­
zbyt chętnie.
- 200 planów zrobiliśmy, bo ludzie chcieli pracować, byli sy­

stematyczni. Najtrudniej szło w 1951 i 52 roku kompletowanie 
obrabiarek, potem trzeba było stawać przy maszynach całemu 
aktywowi. Niektórzy nie chcieli czasem wracać do swoich biu­
rek. Jest pełen podziwu dla swej żony, która stworzyła w domu 
warunki, abym mógł się uczyć. A było tej pracy domowej — 
troje dzieci...

eej. Obie organizacje uznały 
konieczne na pierwszy pian 
nąc te. wszystkie zamierzenia, któ­
re zwiększą udział młodzieży w 
„Turnieju Młodych Mistrzów Tech 
niki”. w związku z tvm przygo­
towuje się szereg prelekcji m. in. 
na temat przepisów prawnych do­
tyczących wynalazczości, (ib)

Odmownie załatwiono tylko 7 
podań.

Zapoczątkowane w 1967 roku 
planowane budownictwo inwen­
tarskie jest w dalszym ciągu 
kredytowane. Z tej pomocy sko­
rzystało 66 rolników. Realizacja 
kredytów przebiega słabo. Po­
wodem tego jest brak zatwier­
dzonych planów budowy i loka­
lizacji. A jest to przecież niezbęd 
ny warunek dla banku urucho­
mienia kredytu. Rolnicy często 
wcześniej ubiegają się o kredy­
ty, nie mając załatwionych 
spraw zasadniczych, warunkują­
cych rozpoczęcie budowy. Nie 
bez wpływu na realizację kredy 
tów jest w pewnym stopniu ma­
ły przydział materiałów budow­
lanych, przede wszystkim żela­
za zbrojeniowego, cementu i tar­
cicy. W roku ubiegłym rolnicy 
otrzymali większe przydziały 
tych materiałów. Realizacja kre­
dytów przebiegała więc spraw­
niej.

Na zakończenie uroczystości 
związanych z obchodami sie- 
demsetiecia Żywca, uchwałą 
WRN w Krakowie, najbardziej 
zasłużonym działaczom partyj­
nym i społecznym nadano szereg 
odznaczeń państwowych. Deko­
racji dokonał obecny na uroczy­
stej sesji MRN w Żywcu wice­
premier Zenon Nowak.

Krzyże Kawalerskie Orderu Od 
rodzenia Polski otrzymali : Włady 
sław Gawlas, Kazimierz Ka­
miński. Władysław Kasperek. 
Złote Krzyże Zasługi: Jan Ba­
naś, Józef Gawlas, Danuta Kra­
wiec, Antoni Matlakiewicz, An­
toni Chrobak, Jan Studencki, 
Tadeusz Trębacz, Bolesław Twar 
dowski i Julian Wandzel. Srebr­
ne Krzyże Zasługi — Eugeniusz 
Biegoń, Władysław Bułka, Stanis 
ław Dobosz', Adolf Jura, Antoni 
Koposzewski, Franciszek Kuźnik, 
Józef Micz oraz Józef Pułmia- 
rek. Brązowe — Danuta Mato- 
nóg i Bronisław Rewiński.

Odznaki Za Zasługi dla Ziemi 
Krakowskiej wręczył przewod­
niczący WRN w Krakowie Józef 
Nagóżański. Przyznano je: zbio­
rową — Zespołowi Pieśni i Tań­
ca „Pilsko“* — Złotą, a ponad­
to: Adamowi Kawalcowi, Ste­
fanowi Mlaskawie, Władysławo­
wi Adamcowi, Józefowi Nieu­
ważnemu, Antoniemu Wieczor­
kowi, Karolowi Tetłakowi, An­
toniemu Matlakiewiczowi. Ed­
wardowi Dmuchale, Janowi 
Czajkowskiemu oraz Francisz­
kowi Szlagórowi. Srebrne Odzna 
ki Za Zasługi dla Ziemi Kra­
kowskiej otrzymali: Adam Kup- 
czak, Władysław Mika, Broni­
sław Kastelik, Karol Puda, Jan 
Blitz i Stanisława Dyczkowska.

Wyrazy głębokiego współciu- 
cia z powodu zgonu

Tow. FRANCISZKA
TEN CZY NsKIEGO 

najbliższej Rodzinie Zmarłego 
składają

Dyrekcja
Rada Zakładowa
Podstawowa Organizacja 
Partyjna 
Współpracownicy 
Bicisku-Bialskich 
Zakładów

Gastronomicznych
W Zmarłym (traciliśmy długo­

letniego. dobrego iumiennego 
kierownika zakladu gastrono­
micznego oraz aktywnego d«i** 
lacza społecznego i szlachetne*» 
człowieka.

CZESC JEGO PASngCI’

stałe rosnąca 
pobicia, naj-

Atmosfera napięcia i nerwowości panuje w Lizbonie już od 
pierwszych dni września, kiedy stało się jasne, iż dobiega 
kresu jedna z najtrwalszych dyktatur kapitalistycznego 

świata. Antonio Oliwiera de Salazar, 79-letni starzec, który od lat 
czterdziestu więził Portugalię w żelaznych okowach faszystowsko- 
klerykalnego reżimu — nie jest już w stanie narzucać swej woli 
10-milionowemu społeczeństwu, pozbawionemu wszelkich podsta­
wowych praw obywatelskich. Mimo pomyślnego przebiegu opera­
cji, która usunęła skrzep z mózgu, premier jest całkowicie spara­
liżowany i nie odzyskuje przytomności. Zgodna opinia lekarzy 
głosi, że jeśli nawet uda się utrzymać go jeszcze jakiś czas przy 
życiu — nie ma szans, aby mógł on jeszcze kiedykolwiek spra­
wować władzę.

Reżim Salazara zapisał jedną z najbardziej brudnych kart 
w dziejach współczesnej Europy. Nie tylko bowiem sterroryzował 
on naród portugalski, z roku na rok coraz bardziej zaostrzając 
represje wobec sił demokratycznych i dławiąc w zarodku odru­
chy buntu przeciwko nędzy i bezrobociu mas pracujących, ale 
przekroczył także wszelkie granice w swym dążeniu do utrzyma­
nia w jarzmie narodów afrykańskich kolonii.

Ponad 50 procent budżetu Portugalii przeznaczonych jest od lat 
na cele wojskowe. Ponad 200 tys. portugalskich żołnierzy usiłuje 
zdławić narodowy ruch wyzwoleńczy w Angoli. Mozambiku i na 
wyspach Zielonego Przylądka. W swym wysiłku o utrzymanie 
kolonii w niewolniczej zależności, w walce z silami wyzwoleńczy­
mi — reżim Salazara nie cofał się przed najbardziej brutalnymi 
metodami. Już przed dwom» laty Zgromadzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych uznało kolonialną politykę Lizbony za zbrodnię 
wobec ludności, wzywając sojuszników Portugalii z NATO do 
wstrzymania pomocy wojskowej, a wszystkie państwa świata do 
bojkotu wymiany handlowej z tym krajem oraz zamknięcie por­
tów i lotnisk dla jej jednostek. Polityka Salazara trzymającego 
się kurczowo jawnie skompromitowanych metod tradycyjnego ko­
lonializmu wzbudziła nawet niezadow-olenie i zażenowanie impe­
rialistycznych państw, które od dawna już zmieniły front i prze­
stawiły się na politykę neokolonialną, dążącą do osiągnięcia tych 
samych zresztą celów, lecz innymi środkami.

Niezadowolenie partnerów z NATO 
osłabienie więzi łączącej reżimy 
Pomoc wojskowa i 
zwalają Portugalii 
wojsk w koloniach 
jej terytorium (w 
wehry w Beja) — .  . . ....  
rzystnej współpracy wojskowej. Nic więc dziwnego, że zmierzch 
dyktatora z Lizbony wzbudził poruszenie nie tylko w kołach miej­
scowej finansjery wielkiego przemysłu i generalicji. ale także 
w licznych stolicach państw zachodnich, głównie zaś w Waszyng­
tonie, który koncentruje obecnie swe wysiłki na zabiegach, aby 
rządy Portugalii objęła ekipa wygodna Stanom Zjednoczonym. 
Armia i cywile szykują się do decydującej rozgrywki. Wojsko 
zdążyło już nawet wzmocnić swą pozycję, gdyż na apel bankie­
rów i przemysłowców zaniepokojonych perspektywą buntu ujarz­
mionego społeczeństwa wprowadzono w kraju stan wyjątkowy, 
dający armii poważny atut w obecnych przełomowych dniach. 
Szef sztabu armii gen. Deslandes domaga się już formalnego prze­
kazania władzy w ręce armii argumentując, iż tylko ona potrafi 
utrzymać w ryzach naród i kolonie. Zakusy generalicji wzbudza­
ją sprzeciw cywilnych dygnitarzy reżimu i w łonie tej grupy to­
czą się walki wynikające zarówno ze sprzecznych koncepcji jak 
i osobistych antagonizmów. Kto zwycięży w tych zakulisowych 
rozgrywkach — nie wiadomo.

Paryski „LE MONDE” przestrzegał, że wystąpienie społeczeń­
stwa przede wszystkich zaś robotników i studentów może obalić 
X.szelkie spekulacje na temat politveznej przyszłości Porugalii 
Naród zmaltretowany przez długoletnią dyktaturę — konkluduje 
„Le Monde może się bowiem nagle obudzić. gdy zda sobie 
w pełni sprawę, ze zamknęła się wreszcie tragiczna karta jego hi­
storii.

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, 
Podstawowej Organizacji Partvj- 
nej. Członkom orkiestry zakła­
dowej Bielskiej Fabrvki Maszyn 
Włókienniczych ..Befama” oraz 
wszystkim Krewnym, Przyjacio­
łom i znajomym, którzy ' wzięli 
udział w uroczystościach* pogrze­
bowych Zmarłego,

MIECZYSŁAWA MARKA 

serdeczne podziękowania (kła- dają
ŻONA OJCIEC i RODZINA

chłopcy J. 
oparzyli się herbatą. 

Lekarz stwierdził oparzenia pierw­
szego j drugiego stopnia i po opa­
trzeniu dzieci przewieziono do 
szpitala.

produkcji
Sekcja Nowoczesności i Postępu 

Technicznego przy Komisji Prze­
mysłu . Elektromaszynowego KP 
zorganizowała kolejną naradę. Jej 
tematem . były zagadnienia postę­
pu technicznego w bielskim prze­
myśle realizowane w świetle tez 
KC PZPR na V Zjazd Partii.

(kow)

Coraz więcej
“ wypadków drogowych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

mieszkały w Janowicach 39) j 
30-letnj Otton Giertler (zamieszka­
ły w Hałcnowie 337). Kilka me­
trów za samochodem leżał doszczęt 
nie zniszczony motocykl marki SHL.

Dochodzenie, prowadzone w tej 
Sprawie przez KPiM MO posiada 
jeden niejasny punkt. Dlaczego sa 
mechód STAR znajdował się po 
wypadku na lewej stronie jezdni? 
Kierowca tłumaczy ten fakt chwi­
lową utratą panowania nad pojaz­
dem. Ostateczna ocena sytuacji na 
leżeć będzie jednak do biegłych. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że 
bezpośrednią przyczyną wypadku 
byłą nadmierna szybkość motocy­
kla. który wypad! z zakrętu prosto 
W objęcia śmierci!

Ostatnio odbyło się spotkanie 
Prezydium Zarządu Międzyzakła­
dowego Klubu Techniki i Racjona 
lizacji z Prezydium Zarządu Po­
wiatowego ZMS. .Celem spotkania 
było  omówienie współpracy tych 
organizacji w dziedzinie populary­
zacji wynalazczości i postępu tech 
nicznego wśród młodzieży pracują

takie same i może nawet trochę ich więcej. Otrzymałyśmy sza­
tnie, umywalnie, natryski. Nie chciałam i nie chcę przejść do 
innego wydziału. Zżyłam się. tu pracują dobrzy ludzie- Robota 
ciężka, zwłaszcza latem. W przyszłości trzeba by zrobić linię au­
tomatyczną.

Krystyna Bydłoń — trzy lata pracy w śrubiarni: Zarabiam do­
brze. Dawniej pracowałam w sklepie. Teraz mi łatwiej zająć się 
córeczką. W hali powinny być silniejsze wentylatory. Najbar­
dziej dokucza nam sąsiedztwo rzeźni.

W narzędziowni kierownikiem jest Józef Jonkisz. Mówi: 39 lat 
pracuję już w tej fabryce. Kiedyś narzedziownia to było par-> 
stołów pod oknami. Kawał papieru na ścianie i papier do przy­
krycia ubrania — tak wyglądała szatnia. Umywalnia — wiadro, 
do którego wrzucało się rozgrzane żelazo. Kierownik Jonkisz 
ceni swoich pracowników. Ślusarze narzędziowi to ludzie z wy­
sokimi kwalifikacjami - ponad 50 proc, z najwyższymi grupa­
mi zaszeregowania. 90 proc, z nich tutaj nauczyło się tego zawo- 

. Mistrz narzędziowni Zbigniew Cetnar, pracuje już 21 lat w swo­
im wydziale Skończył technikum, nie pomyślał nawet, żeby zmie- 
mc pracę. Z dumą pokazuje wykonywane u nich formy. Bryga­
dzista Władysław Żurek, ślusarz narzędziowy od 1946 roku. Lu­
bi dobrą robotę, zwłaszcza przy ręcznej obróbce form Uczy 
młodych samodzielnej pracy. Stefan Podgórzee — tokarz — na­
wet w huku odlewni „wyczuwa” pracę obrabiarki. Anatol Ko- 
mendera, frezer inicjator czynów społecznych, pracuje w bry­
gadzie ZMS-owskiej, wyróżnionej tytułem współgospodarza 
11113ST3«
kać^zjesTątk^ iedne^ zmiani® takich pracowników spot-

Dvrekcji» Radzie Zakładowej, 
Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej, całej załodze Bielsko- 
Bialskich Zakładów Gastrono­
micznych oraz wszystkim Priy- 
jaciołom i Znajomym za wv- 
razy współczucia, wieńce i 
kwiaty oraz udział w pogrze­
bie naszego nieodżałowanego, 

najukochańszego Brata 
FRANCISZKA 

tenczyNskiego 
najserdeczniejsze podziękowa­
nia składają
SIOSTRY I BRAT Z RODZINA

Kredyt będący źródłem nakła­
dów na gospodarkę rolną wzra­
sta z roku na rok. Podobnie 
również zwiększają się wymaga­
nia stawiane rolnictwu. Kredy­
ty Banku Rolnego udzielane są 
przede wszystkim na finansowa­
nie budownictwa gospodarcze­
go, a więc obór, chlewni, stodół, 
budynków mieszkalnych, na roz­
wój produkcji ogrodniczej, za­
kup rozpłodników oraz akcje 
specjalne jak : hodowlę piecza­
rek, drobiu, dla gospodarstw za­
niedbanych i spłaty spadkowe.

Powiat bielski otrzymał limity 
kredytowe na rok bieżący w wy 
sokości 4 min 600 tys. złotych. 
Limit ten w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym jest wyższy o 
200 tys. złotych. Okazuje się, że 
zapotrzebowanie na kredyty w 
roku bieżącym nieco zmalało. 
'■ roku ubiegłym wpłynęło 210 
wniosków o udzielenie kredy­
tów, obecnie tylko 120 wnio­
sków na sumę 3 min 734 tys zł

DZISIAJ ŚWIĘTO ZAŁOGI

kierownictwa administracyjnego I politycznego 
Zakładów Metalowych nie ma nudnych cyfr, ilustrujących doro­
bek przedsiębiorstwa. Z radością wymieniają jednak dane o suk­
cesach ludzi- Z dumą mówią, że 40 pracowników otrzymało 
w ciągu wykonywania tej liczby planów odznaczenia państwo­
we. 55 — tytuł zasłużonego pracownika zakładu î związane 7 tvm 

3 • b7g.ad. zdobyłX tytuły Brygady Pracy Socjali­
stycznej. Mówią tez, ze 17 tysięcy miejsc na wczasach i kolo­
niach w Łebip dostali pracownicy, dorośli członkowie ich rodzin 
ma^dZieCi’ a. os.rodek b9dzie znowu rozbudowywany. Dyrektor 
Blachura i sekretarz Rogóz wymieniają dziesiątki dalszych cyfr 
mówią z troską o potrzebach załogi. Mówią też o konieczności 
rozwoju produkcji odlewów ciśnieniowych, łańcuchów napędo­
wych, form odlewniczych. pęao

We wszystkich uwagach znajdujemy troskę o rzetelną robote 
solidarność 1 dobra więź ludzi pracowitych i wytrwałych 
^i.,iTSTkvc.CI^BJe}Ska .d“elneJ “lodzę Zakładów Metalo­
wych TYSIĄC dalszych planów, razem — sto lat! (j.

1 • 17 września J. W. uległ pod-
■ czas wypadku ulicznego oparze-
• niu płonącą benzyną. Dotkliwe 
i i rozległe oparzenia drugiego i 
. trzeciego stopnia spowodowały ko
• nieczność przewiezienia do szpita-
■ la.

• W nocy z 17 na 18 września 
' w Jaworzu zdarzył się tragiczny 
1 wypadek drogowy. 39-letni J. S. 
’ uległ wypadkowi motocyklowemu,

wskutek czego kilka godzin przele 
żał w rowie z licznymi ranami- 
Rano dowlókł się do domu, gdzie 
wezwano pogotowie. Chorego prze 
wieziono do szpitala, a przyczyny 
i okoliczności wypadku bada MO.
• 73-letni J. B. uległ wypadko 

wi tramwajowemu w Kamienicy. 
Rany i obrażenia były bardzo po­
ważne. Poszkodowany zmarł w 
drodze do szpitala.
• 19 września, na Leszczynach, 

samochód potrącił 65-letnią S. S. 
Chorą przewieziono do szpitala.
• Dwuletni K. S. wpadł do nie 

zabezpieczonego dołu kloacznego. 
Dziecko wyciągnął robotnik, po 
czym wezwano pogotowie. Lekarz 
stwierdził stan spowodowany to­
pieniem się. y--’-- 
szpitalu.
• Trzyletni T. G. 

spadł z deski 
jąc wstrząsu 
głowy. I ten  
wał umieszczenie dziecka w szpi­
talu.
• 19 września, w Straconce zda­

rzył się wypadek motocyklowy.
Obrażeń doznał J. Ł.

• 22-letni B. K. z Rybarzowic 
został pobity. Rana głowy zadana 
butelką wymagała interwencji le­
karza.

® Nieostrożna jazda na rowerze 
dzieci wciąż przynosi smutne 
konsekwencje. 20 września 14-letni 
A. L. spadł z roweru, jadąc ul- 
Piastowską. Chłopca z wstrząsem 
mózgu i urazem czaszki przewie­
ziono do szpitala.
• 20 września w godzinach wie­

czornych nastąpiło zderzenie moto 
cykla z autobusem. Poszokodowa- 
ny, 25-letni J. W. 
obrażeniami 
do szpitala.
bada MO.

® 21 wrześn-a w Hałcnowie wy­
padek samochodowy skończył sie 
tragicznie. A. G. z Hałcnowa 
zmarł przed przybyciem lekarza.
• A. M., lat 32, pracownik Za­

kładów Metalowych miał wypa­
dek przy pracy. Ze skomplikowa­
nym złamaniem kciuka przewiezio 
no go do szpitala.
• 21 września J. P„ ]at 25, pra­

cownik Zakładów Metalowych za­
mieszkały przy ul. Towarowej zo­
stał ranny w bójce. Z poważna 
raną kłutą klatki piersiowej prze 
wieziono go w stanie ciężkim do 
Sanatorium w Bystrej, (ib)

Pomoc kredytową dla gospo­
darstw ekonomicznie zaniedba­
nych zapoczątkowano w 1967 r 
Liczba gospodarstw zakwalifi­
kowanych do kredytowania wy­
nosiła 23. Kredytów udzielono 5 
gospodarstwom na sumę 97 tys. 
złotych. Bank tylko w jednym 
wypadku odmówił przyznania 
pomocy z uwagi na sporne spra­
wy spadkowe i brak właścicie­
la. Pozostali rolnicy nie wnieśli 
podań o pomoc kredytową. Zda­
rzają się wypadki, że udzielone 
pożyczki nie są wykorzystywane 
celowo, a więc na podniesienie 
gospodarki.

Pomocy kredytowej udzielają 
również spółdzielnie oszczędnoś­
ciowo - pożyczkowe. Limit kre­
dytów na rok bieżący wynosi 25 
min złotych. Kredyt jest jak za­
wsze najbardziej pożądany w o- 
kresie wiosennym. Najwięcej 
kredytów udziela się na budow­
nictwo. zakup inwentarza żywe­
go, zakup nawozów, nasion i na 
produkcyjne zakupy ratalne. Na 
zakup nawozów i nasion wyko­
rzystano zaledwie 12 procent 
przyznanego limitu.

Jedną z najbardziej zaniedba­
nych form są kredyty na usługi 
kółek rolniczych. Stanowią one 
zaledwie 15 promille ogółu kre­
dytu rolniczego. Świadczy to o 
tym, że orki, młocki, pielęgnacja 
roślin jest kredytowana przez 
kółka rolnicze. Dużo, bo 27 pro­
cent limitu kredytowego wyko­
rzystywane jest na zakup inwen 
tarza żywego, szczególnie krów. 
Istnieje obawa, że wolny kre­
dyt na zakup krów bywa zuży­
wany na inne cele. Dowodzi te­
go fakt, że wzrost pogłowia jest 
niższy, niżby wskazywały przy­
znane kredyty. Minimalne jest 
również wykorzystanie kredy­
tów na zakup maszyn rolni­
czych. Wzrasta natomiast zakup 
ratalny narzędzi rolniczych.

Konieczne wydaje się zwięk­
szenie sprzedaży nawozów, szcze 
golnie w okresach przed sezo­
nem wiosennym i jesiennym. 
Spółdzielnie oszczędnościowo- 
pożyczkowe winny uczynić 
wszystko, aby przekonać rolni­
ków o konieczności korzystania 
ze zgłoszeń zbiorczych na -wszy­
stkie kredyty, jakie rolnik za­
mierza wykorzystać w każdym 
roku gospodarczym. IJależaloby 
upowszechnić zabezpieczenie kre 
dytów systemem wekslowym, co 
wyeliminuje niepotrzebną stratę 
czasu i starań o żyrantów 
na każdorazowe zabezpieczenie 
skryptem dłużnym. Instytucje 
działające na wsi winny z więk­
szym zaufaniem odnosić się do 
bezgotówkowego systemu rozli­
czeń i propagować tę korzystną 
dla rolników formę zapłaty. Za­
rządy -kółek rolniczych winny ze 
swej strony propagować kredy­
towe usługi SOP-ów. Wyelimi­
nuje to niepotrzebne zadłużenia. 
Wreszcie rosnące potrzeby 
mieszkaniowe rolników winny 
być kredytowane na równi z bu­
downictwem gospodarczym.

.. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . Odznccienïa
Większe kredyty dla rolmkow dla zasłużonych

Kronika wypadków
Niepokój budzi 

liczba wypadków . , , 
częściej w stanie nietrzeźwym o- 
raz wciąż powtarzające się skutki 
pijaństwa — upadki, obrażenia. 
Tylko w czasie ostatniego tygod­
nia z powodu tego rodzaju wy­
padków pogotowie ratunkowe in­
terweniowało z wyjazdem karet­
ki ponad dziesięć razy! Nie liczy­
liśmy już opatrunków 
nych ambulatoryjnie 
wiu, izbie wytrzeźwień 
niach chirurgicznych.
• Dwu i czteroletni 

B. i M. C.
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 w Jn Paurt.la- jesł P"*™»«»’* siłą polityczną
ńikl^ n„r y rob0 n,,ťzeJ oraz całego naroJ i. kierow­
nikiem politycznym państwa i jego działalności w bud< 
wie socjalizmu Skupia ona w swych szeregach najbar- 
di'<” aktywną częśc klasy robotniczej oraz pozostałych 

prstw społeczeństwa. J
Ikierowncze1 roli partii w życiu politycznym i społecznym 

-rnika wielka odpowiedzialność przed narodem za losy naszej

Dtiałalnefć polityczna I ideologiczna partii zmierza do rozwi- 
tań socjalistyczr. ej świadomości połeczeństwa, do coraz szersze* 
podziału ludzi pracy w materialnych i kulturalnych przeobra- 
-niacn warunków ich życia, w kształtowaniu sprawiedliwych sto- 
rnków społecznych DyienU partii mają na celu wzmocnienie 
* państw a so^alistycznego, jego więzi z klasą robotniczą 
wszystkimi warstwami ludzi pracy, kształtowanie świadomej 

jrscypliny społecznej, zwiększanie inicjatywy i czynnego udzia- 
ludzi pracy w zarządzaniu sprawami gospodarczymi i społecz- 

iymi.
Realizując swą kierowniczą rolę, partia opiera się na zasadach 
ntralizmu demokratycznego. Zgodnie z tymi zasadami, uchwały 

Berowmczych o-ganów prrtii mają moc wiążącą dla wszystkich 
E»ngacji i instancji pSHyjnych. stanowią obowiązujące wytycz­
ne '-latania dla organów władzy państwowej i administracji go- 
■«idarczej. Swe założenia programowe i generalną linię politycz­
ni jistrloną jv uchwałach zjazdów i plenarnych posiedzeń KO 
jirtir r- alizuje poprzez codzienną, aktywną działalność polityczną, 

owo-organizatorską rwoich instancji i organizacji oraz swoich 
'onków we wszystkich dziedzinach żyda państwowego, gospo- 

'■’ciego, społecznego j kulturalnego, we ws zystkich środowiskach 
'idzi prncy. Głównym warunkiem realizacji założeń programo­

wych partii, umacniania jej roli kierowniczej w życiu narodu jest 
jej ii 'wo-poli'-’czna 1 organizacyjna jedność.
Partia, nasza idzie na V Zjazd z wielkim dorobkiem. W toku 

iwtj działalności partia doskonaliła metody politycznego kierów* 
Irtwa, umacniała się ’deowo l zacieśniała swą więź z bezpartyj- 

lymi. Uchwały KC wytyczały ogólne kierunki 1 węzłowe zadania
»ce przed gospodarką. Organizacje partyjne w ostatnim okre- 

le rozpatrywały na swych zebraniach węzłowe zagadnienia rwią- 
iine z kierowaniem przedsiębiorstw i instytucji.

Izncjp i organizacje partvine nie mogą zastępować administra­
cji gospodarczej w zi rządzaniu produkcją, a tym bardziej 
w snrrwach techniczno-organizacyjnych. Organizacje partyjne 

nakładach produkcyjnych winny popierać oraz inicjować wysiłki 
derownirtwa prz *dsicbiorstw i samorządu robotniczego zmierza* 
'ce do unowocześnienia produkcji, wprowadzania doskonalszej 
technologią .nowych rozwiązań konstrukcyjnych i organizacyjnych, 
nralczać marnotrawstwo ,troszczyć się o wzrost wydajności pra- 
g, wvsoką jakość produkcji i obniżkę kosztów własnych. Podob- 

> organizacje partyjne w rolnictwie powinny rozwijać działał*
ić ńa -zecz postępu agrotechnicznego, wysoko wydajnej produk- 
rolnej, lepszego wykorzystania ziemi i stałe g< podnoszenia 

nędzy zawodowej rolników. Również organizacje partyjne w
trzçda» h i instytucjach, w administracji państwowej 1 gospodar­
nej, po- inny działać na rzecz usprawnienia ich pracy i właści- 
nj realizacji uchwał i dyrektyw partii, zwalczać wszelkie prze­
rwy biurokracji formalistvcznego traktowania obowiązków przez 
girou mków i obojętności wobec potrzeb społecznych. Członkowie 
prtii w organach samorządu robotniczego i w oćg-mizaejach spół- 
iiielczych powinni dążyć aby wszystkie ogniwa tych organizacji 
librze i wiązy wały się ze swych zadań i dbały o rozwijanie 
umórz''1 notai drogą zapewnienia właściwego funkcjonowania ich 
jybierainvcb władz — rad i zarządów.
Partia wychowuje swych członków i całe społeczeństwo .w du­

lko wierności zasadom socjalizmu, patriotyzmu i internacjonaliz- 
au. Pryncypialne przestrzeganie tych zasad stanowi nieodzowny 
"trunek czystości ideologicznej partii, kształtowania jej zwartości, 
„jrzałości politycznej na gruncie świadomości klasowej. Dla sta- 
tefo doskonalenia i podnoszenia na wyższy poziom pracy ideowo- 
plitycznej członkowie »partii winni stale pogłębiać swą wiedzę 
■ podstawach ideowo-politycznych partii, o jej. polityce wewnętrz­
nej i zagranicznej, poznawać historię i doświadczenia ruchu ro­
botniczego w Polsce i na świecie.
Niezbędne jest systematyczne doskonalenie metod szkolenia par­

tyjnego . Więcej uwagi i troski instancji partyjnych wymaga pra-

Twmciíi irJelW wa
motoru roiwow

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

bielskiej orga-

następujący towarzy-

ze wzrostem po-

Bielski okręg 
reprezentowany

stano- 
wyro-

podkre- 
przemy- 
w eks- 

stanowił

Indukta, Zakł. Me- 
Marchlewskiego i

W tajnj/m głosowaniu wybrano 37 • delegatów na Wojewódzką 
Konferencję Partyjną.

Bednarz, Mieczysław
Romuald Braun, Ed-

nowych technolo- 
fabryki włókienni- 
w kraju uruchonii- 
tkanin z zawarto- 
syntetycznych — o- 

becnie tkaniny elanowe 
wią ponad połowę ogółu 
bów.

jego modernizacji. Stopień zuży­
cia maszyn jest tu wręcz kolo­
salny, dość poudedzieć, że bli­
sko połowa maszyn przędzalni­
czych (niewiele lepiej jest z tkal 
niami) pochodzi sprzed 1920 r. 
Pomimo tych ogromnych trud­
ności przemysł wełniany daje 25 
proc, produkcji eksportowej na­
szego okręgu i ma spore osiąg­
nięcia w dziedzinie opracowania 
i stosowania 
gil. Bielskie 
cze pierwsze 
ły produkcję 
ścią włókien

Nadmierne zróżnicowanie pro 
dukcji stwarza niezliczone trud­
ności w procesie wytwórczym 
oraz w organizacji pracy i za­
rządzaniu (27 przedsiębiorstw

cono na konferencji szczególnie 
sporo miejsca.
przemysłowy
przez 88 przedsiębiorstw, w tym 
60 przemysłu kluczowego, o na­
der zróżnicowanej produkcji (17 
gałęzi przem.), charakteryzuje 
się wyjątkowo dużą dynamiką 
rozwojową. Tempo wzrostu pro­
dukcji przemysłowej jest u nas 
znacznie większe niż ogólne w 
kraju — zwiększyło się w sto­
sunku do 1964 roku o 38 proc. 
Produkcja globalna BOP osiąg­
nie w bież, roku wartość 16 mld 
700 min złotych.

przemysłu elektromaszynowego 
podlega 16 Zjednoczeniom bran­
żowym, należącym z kolei do 7 
różnych resortów). Terytorialna 
specjalizacja branżowa produk­
cji przyniesie ogromne korzyści 
— umożliwi bezpośrednią koope 
rację, usprawni organizację pra­
cy, przyspieszy tempo modern.- 
zacji wpływając tym samym na 
nowoczesność i jakość produk­
cji. Pomimo pełnej dokumenta­
cji, popartej wynikami wnikli­
wej analizy ekonomicznej, spo­
rządzonej przez bielski aktyw 
partyjno - gospodarczy przy 
współudziale naukowców — do­
tychczas realizacja tego planu 
nie ruszyła konkretnie naprzód, 
gdyż brak wiążącej decyzji re­
sortów w tej sprawie. Niewątpli­
wie bielski aktyw, znajdując peł­
ne poparcie KW PZPR, dopnie 
urzeczywistnienia programu kon 
centracji i specjalizacji przemy­
słu, stanowi on bowiem podsta­
wę alternatywnego planu roz­
woju bielskiego okręgu przemy­
słowego. Pian ten przewiduje o- 
siągnięcie w 1975 roku produkcji 
globalnej wartości 24 miliardów 
zł, czyli podwojenie wartości u- 
zyskanej w 1965 r., trzykrotny 
w stosunku do 1965 r. wzrost 
eksportu (wartość: 300 min zł 
dewizowych) i zatrudnienie w 
gospodarce uspołecznionej 130 
tys. ludzi. Warto podkreślić, że 
podwojenie produkcji zostanie 
osiągnięte przy zwiększeniu za­
trudnienia tylko o 27 tys. pra­
cowników.

Na konferencji przeprowadzek 
no wybory delegatów na woje­
wódzką przedzjazdową konferen 
cję partyjną. Delegatami zostali 
wybrani 
sze:

Odelta 
Blachura, 
ward Broda, Ryszard Chrapek, 
Marian Drewniak, Ryszard Dzio- 
pak, Józef Faruga, Stanisław 
Fiałkowski, Antoni Ćaijezarczyk, 
Bolesław Gruszecki. Franciszek 
Grygier jzyk, Franciszek Hernas, 
Alojzy Janosz, Bolesław Kaste- 
lik, Rajnold Klasik, Antoni Ko­
biela, Józef Kopaczka, Marta 
Kopka, Bronisława Kopoczek, 
Włodzimierz Kruszyński, Krysty­
na Kubaczka, Ludwik Kubica, 
Karol Łodziana, Zofia Majocha, 
Franc’szck Marek, Władysława 
Matejko, Bronisław Orkisz, Maria 
Faluch, 
Putała, 
wian.
Maciej 
Szkucik,

Najszybszy rozwój wykazuje 
przemysł elektromaszynowy, któ 
ry w tym samym czasie (1964- 
-68) osiągnął zwiększenie pro­
dukcji o 68 proc. W czołówce 
zakładów rozbudowujących swą 
produkcję znajdują się Wytwór­
nia Sprzętu Mechanicznego, Be­
tania, Apena, 
talowe im. 
BZUT.

Na konferencji dokonano też 
oceny gospodarki miejskiej 
— urządzeń komunalnych 

w mieście i powiecie, budownic­
twa mieszkaniowego, komunika­
cji, opieki zdrowotnej, handlu i 
usług. Bilans krytycznych stwier 
dzeń jest w tej dziedzinie znacz­
ny. Sformułowano szereg wnio­
sków, składających się w sumie 
na pokaźny bilans potrzeb. Naj­
bardziej palące z nich to: zwięk­
szenie budownictwa mieszkanio­
wego, rozwiązanie problemów 
komunikacyjnych — zwłaszcza 
konieczność rozbudowy i moder­
nizacji bielskiej stacji PKP, po­
prawa bazy leczniczej służby 
zdrowia, w której wieloletni 
brak inwestycji doprowadził do 

• krytycznej sytuacji oraz moder­
nizacja handlu (sklepy są pozba 
wionę zaplecza).

W dyskusji przedzjazdowej 
uiorą. udział szerokie kręgi spo­
łeczeństwa naszego regionu. Kia 
sa robotnicza i aktyw partyjny 
wykazuje wielkie zaangażowa­
nie w tej ogólnonarodowej deba­
cie, której celem jest wytycze­
nie planów dalszego wszech­
stronnego rozwoju i ustalenie 
konkretnych sposobów realizacji

Genowefa Polak, Jan 
Józefa Salek, Jan Sło- 
Stanislaw Szczepanik, 

Szczepański, Franciszek 
Bronisław Slosarczyk,
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tego programu. Dowodem dojJ 
rzalości politycznej i dnb1 ej pra­
cy bielskiego aktywu partyjnego 
może być fakt zgłoszenia w do­
tychczasowej dyskusji pzcdzjaz- 
liowej 2195 wniosków i propo­
zycji, zmierzających do uzyska­
nia lepszych wyników we wszy­
stkich dziedzinach życia politycz 
nego i gospodarczego naszego 
regionu. Wartość zrealizowanych 
już zobowiązań podjętych dla 
uczczenia V Zjazdu, wyrażająca 
się kwotą 379 min złotych, to 
najbardziej przekonywający do­
wód postawy bielskiej klasy ro­
botniczej i całego pracującego 
społeczeństwa.

Dvskusja przedzjazdową trwa, 
wciąż zgłaszane są nowe wnio­
ski a także dodatkowe zobowią­
zania produkcyjne. Zadaniem 
aktywu partyjnego jest prze­
kształcenie obecnego ożywienia 
politycznego społeczeństwa w 
codzienną praktykę, w trwałe i 
pełne zaangażowanie obywatel­
skiej gospodarności.

Cbszerna dyskusja na biel­
skiej konferencji powiatowej, 
odbywaiąca się w atmosferze 
szczerej, konstruktywnej kryty­
ki przyniosła wiele wniosków i 
cennych uwag, które znalazły 
swe odzwierciedlenie w przyję­
tej przez delegatów uchwale, 
precyzującej aktualne i perspek­
tywiczne zadania 
nizacji partyjnej.

Do dyskusji tej 
szcze na łamach

Aby zapewnić dalszy prawi­
dłowy rozwój produkcji, 
nowoczesnej, o wysokim 

standardzie jakościowym, będą­
cym warunkiem ekspansji eks­
portowej —niezbędna jest mo­
dernizacja i r konstrukcje prze­
mysłu, ze szczególnym uwzględ­
nieniem koncentracji i specja­
lizacji produkcji przemysłu elek 
tromaszynowego. Do realizacji 
tych zamierzeń potrzebne są 
większe inwestycje. Są one w 
pełni uzasadnione zarówno ra­
chunkiem ekonomicznym, jdk 
zasobami siły rOboCżej, jakimi 
dysponujemy w BOP. Na nie­
dostateczność dotychczasowych 
nakładów inwestycyjnych wska 
zują zarówno znacznie większy 
niż ogólnokrajowy stopień zuży­
cia majątku produkcyjnego, jak 
i zahamowania w realizacji pro­
gramu koncentracji i specjali­
zacji produkcji.

Równolegle 
tencjalu produkcyjnego przemy­
słu elektromaszynowego zwięk­
sza się eksport jego wyrobów. 
W bież, roku będzie on stanowił 
ilościowo, 16 proc, ogólnej pro­
dukcji“ tego przemysłu, a war­
tość sprzedanych zagranicy wy­
robów wyniesie 180 min złotych 
dewizowych. Warto też 
ślić, że w 1968 r. udział 
słu elektromaszynowego 
porcie produkcji BOP
38 proc, wartości wyrobów, a w 
1970 r. wyniesie już 60 proc.

Natomiast nieznaczny wzrost 
wykazuje produkcja przemysłu 
lekkiego, ściślej wełnianego, z 
uwagi na przestarzały park ma­
szynowy i nader wolne tempo

powrócimy je4 
naszego pisma, 

ADAM HAJDUK j
4

a z kadrą propagandową.
Demokracja wewnątrzpartyjna zapewnia wpływ członków p 

fi na skład i pracę instancji. To winno sprzyjać umacnianiu cen­
tralizmu demokratycznego i wzrostowi aktywności szeregów par­
tyjnych. Zasadniczego polepszenia i usprawnienia wymaga nystem 
kontroli pracy i realizacji uchwał, precyzowanie kompetencji 1 
t?zekwowanie odpowiedzialności. Instancje partyjne winny utrzy­
mywać stałą więź z aktywem partyjnym, zasięgać jego opinii 
w sprawach wymagających decyzji. W działalności podstawowych 
•rganizacji partyjnych kluczową rolę spełnia aktyw. Należy więc 
polepszać pracę instancji w dziedzinie wychów: nia i przygotowa­
ni; działaczy partyjnych aby zapewnić nieprzerwany dopływ 
młodego dojrzałego aktywu do władz partyjnych. Szczególną u- 
-agę należy zwrócić na stały wzrost aktywu robotniczego i chlop-

lednvm z podstawowych zadań instancji partyjnych i organiza­
cji podstawowych jest prowadzenie polityki kadrowej zgodnie 

•z potrzebami budownictwa socjalizmu oraz interesami^panstwi , 
również kształtowanie wysokiego poziomu o tyozho-moral- 

tego tych ki r i wzrostu Ich kwalifikacji zawodowych.
Coraz większego znaczenia nabiera obecnie praca instancji ! or- 

pnizacji partyjnych nad stwarzaniem w zakładach 
tucjaeh praw’i>"owego klimatu, rozwojem krytyki i samokrytyki. 
Z większą uwagą należy s‘.ę odnosić do kształtowania, stosunków 
międzyludzkich, opartych na wzajemnym zaufaniu^ po 
«polecz. ef o p< żucia sprawiedliwości i ’ 1
Kszta'towanićsocjalis*ycznych stosunkóv w przedsiębiorstwie po 
-Inno w szerszym stopniu rozwijać koleżeńską spójnik i wzajemną 
współpracę w kolektywie, zbiorowe zaangażowanie i 
powiedzialności. W ostatnich miesiącach nastąpiło "7™™? 
mienie ; ryty ki w życiu wewnątrzpartyjnym oraz na łamrch pra 
«y. Należy uznać za zjawisko pozytywne.

Öb cnj statut odpowiada w zasadzie ^zn-.nie
tii Podstawowe z: lady lormy w nim ’awa^V™znel zwartośd 
w par*“ i dobrze służą zacieśnieniu ideowo-polityoznej zwarte a 
wręgów partyjnych. Z doświadczeń pracy partyjnej pe W Zjez 
tóe wynika jednak potrzeba wniesienia pewnych zmian. ( 1

na opłata wyniesie ok. 300 zło­
tych od osoby.Przystąpiono także do urządze­
nia kursów przygotowawczych do 
egzaminów na wyższe uczelnie 
techniczne z najtrudniejszych 
przedmiotów. takich, jak matema­
tyka, fizyka i geometria wykresl- 
^Ópłata za kurs fizyki 1 materna 
tyki łącznie wynosi 400 złotych od 
osoby, a na kursie fizyki, mate­
matyki i geometrii wykreślnej — 
65Rozłpoczęcie wszystkich kursów 
przewiduje się na początek paź­
dziernika br. Wpisy przyjmuje i 
informacji w tej sprawie udziela 
sekretariat NOT przy ul I^nln* 

godzin »eh cd Ö -dc 16* (Ho)

tay języków obcychwbielskiej HOT
Z=kre:, działalności oświatowej wały dwa razy w tygodniu,^» rocz 

■skiÆo Oddziału NOT bezustan 
nie wzrasta stosownie do potrzeb 
tutejszego środowiska technicz-

Każdy inżynier i technik odczu­
wa zwiększającą się z każdym o 
kiem potrzebę śledzenia na bieżą­
ce sw towych postępów w dzie­
dzinie swej specjalności. Jest 
prawie niemożliwe bez znajomo- 
ici języków obcych. Nauczanie ję- 
lyków stało się więc 
Ważkich ‘ zadań bielskiej NOT.

Również i w br. szkolnym: NOT 
przystąpiła do zorgani 
kursów języków obcych, a miano 
wicie: angielskiego, 
francusl ego. Przewiduje się kur 
«y dla początkujących 1 ?aa^.aJL 
towtnych. Lekcje będą się odby.

POCZEKALNI
Trudne w-runkl pracy służby 

zdrowia oraz to, że liczba pla 
cówek tej służby nie jest w 
stanie sprostać potrzebom — 

to sprawy już znane i po wielekroć 
omawiane. Podobnie — znane są 
podjęte realizacje zmierzające do 
poprawy sytuacji. Obserwacje poz 
wulają sadzić, że w gąszczu spraw 
niełatwych do rozwiązania utopiły 
się i te, które choćby częściowo 
można by zmienić, poprawić.

W chwili kiedy dziennikarskie 
zapisy skarg i utyskiwań na ten 
temat zapełniły specjalny notes, 
zafundowaliśmy sobie niemały spa­
cerek po przychodni: ch bielskiej 
służby zdrowia. Treści podsłucha­
nych niedyskretnie rozmówek w 
poczekalniach lekarskich, ani od po 
wiedzi na zadawane pytania nie spi 
sałby na wolowej skórze- Przyznać 
jednak trzebi, te malkontenckiego 
zrzędzenia nie było w tym zbyt 
wiele. Jeśli pominąć żele dotyczące 
metod leczenia, wobec czego nie 
sposób nam zająć jal ickolwiek sta­
nowisko, (aczkolwiek niektóre re­
lacje budzą refleksje), problem, bo 
chyba istnieje problem — sprowa­
dza się do kilku spraw. Spr?w, 
które mogą i powinny być zała t­
wione. «

Rejestracja pacjentów. Godziny 
zakończenia rejestracji od godzin 
wizyty u lekarza dzieli na ogół 

długi czas■ ; Tędrują

do przychodni dwukrotnie. I na 
wet w przychodni przy ul. Bro­
niewskiego, ";dzie przy rejestracji 
podaje się przybliżoną godzinę 
przyjęcia, czekanie nie jest krót­
kie. Załatwianie rejestracji telefo­
nicznie spotyka się bądź z odmo­
wą wręcz, bądź z oporami. Wyją­
tek stanowi chyba tylko rejon przy 
ul- Asnyka, gdzie telefonicznie 
przyjmują rejestrację dzieci. Zda­
rza się też, że zgłoszenie przyjęto, 
a jednak karty nie przygotowano. 
Ponoć zgłoszenia telefoniczne wsku 
tek niekompetencji pacjenta stwa 
rzają trudność1 w rejestrowaniu. 
Na przykład w przychodni rentgê 
nowskiej tak nam tę sprawę wy­
tłumaczono.

Niemalże wrzędzle płynęły skar 
gi na niepunktualne rozpoczynanie 
pracy przez lekarzy. Oczywiście, 
nad przysłowiowym kwadransem 
nikt się nie roztkliwiał, ale mno­
żono ten cza- przez liczbę pacjen­
tów. I odwrotnie, gdy nie ma na 
razie pacjentów choć godziny przy 
jeć jeśz&je trwają, rejestratorka 
znika, a leke.rz odchodzi. Ta sytua­
cja zdarza się najczęściej po po­
łudniu.

Tłok. Wielogodzinne czekanie, 
zwłaszcza u specjalistów to nie 
rzadkość- Na przykład w Przychód 
ni Chorób Tarczycy, gdzie ordynu 
je jeden lekarz specjaflstS a ak­
tualnie pacjenci rekrutują się z 
kilku powiatów, ozas od zarej-itro 
yani* do jyizsrty. n l^kar-ą sięg*.

kilku godzin. Chociaż fakt, że 
dzień wizyty jest wyznaczony za­
pewnia przyjęcie przez lekarza. 
Ni „przemianę spoczynkową”, z 
wyjątkiem wyjątkowo pilnych, cze 
ka się bez mała miesiąc.

W budynku przy ul. Krasińskiego 
mieszczącym między innymi 
szereg poradni specjalistycz­

nych brak na tablicy orientacyjnej 
godzin przyjęć — stąd dodatkowe 
wędrówki po piętrach. Ze skiero­
waniem na zdjęcie rentgenowskie 
kręgosłupa czy żołądka czekr się 
na wyznaczony przy rejestracji ter 
min kilka tygodni. Podobnie — 
na niektóre badania analityczne. 
A przychodnie te załatwiają set- 
k i pacjentów dziennie.

Wręcz dramatyczna sytuacja jest 
z okulistą. Od 1 września przyj­
muje w ubezpieczalni tylko jeden 
lekarz okulista. Przyjmuje około 
50 prejentów dziennie! Co najmniej 
drugie tyle jest w ogóle niezałat- 
wionych. Przypadki z prawem 
pierwszeństwa — nagłe wypadki i 
ostra zachorowama wypełniają i 
tak ponad wszelką miarę czas jed­
nego lekarza i w efekcie wizyta 
w sprawie okularów nie będzie 
wyznaczona nawet na koniec lu*e 
go przyszłego -oku. Do okulisty 
wędruje się wielokroć bez efektu 
i i ie załatwi tu n" czego miły 
■miech pielęgniarki która st~ra si* 

.jiąpoikoić. -der wowanych, btzr’d-

nych pacjentów, a proponując inf 
przyjście raz leszcze, bo może bę­
dą. przyjęci... sama łudzi się na­
dzieją. Co mniej ostrożni korzysta 

j^_ z usług optyków dobierających 
szkła z niemałą wprawą. Tylko, 
że tego rodzaju », radzenia sobie” 
żaden lekarz nie zaakceptuje. Do 
bardzo znamiennych spostrzeżeń na 
leży i to, że zadziwiająca liczba 
pacjentów unika ubezpieczalniaą 

nych stomatologów.

Lekarze są zapracowani. Leka­
rze spóźniają się. Są zmęcze­
ni. Zapewne nie wszyscy i nie 

zawsze. Lekarze s? zdenerwowani, 
tracą cierpliwość wobec pacjenta 
t.udnego, nie mogą i bywę, że nie 
chcą poświęcić nam trochę więcej 
czasu. Wielu pacjentów wychodzi 
od lekarza z przeświadczeniem, że 
go odfajkowano czy niesłusznie po 
sądzono o wycyganienie zwolnie­
nia. Próba przyjścia na badanii 
profilaktyczne nie budzi entuzja-' 
zmu zapracowanego lekarza, —i 
Nerwica? Kto jej nie ma?

W efekcie przed gabinetami lęka 
rzy, którzy potrafią emrnować ser 
deczncść, uspokoić, oddziaływać 
na pacjenta w sposób budzący zau 
fanie — kolejki s? ogromne. A 
przecież opinie o dobrym czy złym 
lekarzu nie są obiektywne. Uza­
sadnienia tych opinii opier~ją się 
najczęściej na wrażeniu odczucii 
życzliwości czy zainteresowania ze 
strony lekarza.

I jeszcze jedno — co jak wyni­
ka z wypowiedzi tych, którzy zmu 
szeni są wysiadywać na twardych 
ławkach .poczekalni: rzadko zdarza 
się hv rozmowa między nacjentem, 
a lekarzem odbywała się w wa­
runkach dyskrecji. Przez drzwi 
u szystko słychać, ciągle ktoś wcho 
dzi i wychodzi. Ot, rzecz zwyciSS 
na.

To tylko jedna strona medalu —* 
powie ktoś. Owszem, '.tym r iem 
tylko o tę z poczekalni chodziło. 
Chodziło też o wniosek ostateczny, 
jeden: w Bielsku-Białej za mnło 
jest lekarzy specjalistów. Rozwiaza 
nie tego problemu niewątpliwie 
przyczyni się do popr iwy sytuacji 
na odcinku spraw, które jak sąj 
dzimy u pewnej mierze sa kensek 
wencją braku lekarzy i trudnych'-J 
warunków ioh pracy. (ihf
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1KS nu triéem miejscu Niesîoworzyszeni
Passa zwycięstw lidera na start!

trwa!

Wieczoru“!

Zmian a warty
■lllllllllllllllll llllllllllllhllllllllllllllllllllllllllllllliw klasiePrzed mistrzostwami Odznaczenie1=0

w tenisie
stołowym

czwartena

W BIELSKU-BIAŁEJ,

zatrudni:

(Ho)

Kadr przedsię-

OGŁASZA PRZETARG OGRANICZONY
na SPRZEDAŽ SAMOCHODU OSOBOWEGO

Tylko do 30 września br

TELEWIZORÓW W
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

ELEKTRYKÓW

20 ksiożeciek samochodowych PKO (a 0000 il) czeka na klientów ZüBiT-u

drobne ogUdszenicu

3)
4)

Biel- 
zgło-

wykształcenie 
na samodziel-

Łąka 
Cieszyn 
Bojszowy 
Strumień

11 
10

9 
9 
9 
8 
7 
7 
7
6 
5 
5 
3

pracownika na stanowisko 
z-cy głównego księgowego 
wyższe ekonomiczne i 5 lat

natychmiast
Ślusarzy

7 
7 
8 
7 
8 
8 
7 
7 
8
8 
7 
7 
7

zatrudni
DWÓCH

oraz
DWÓCH

padty 
LZS

działaczy 
sportowych

16’- 8 
13: 6 
18: 9 
18:15 
13:14 
12:14 
13 12 
11:12 
13:15 
15:18 
9:14 

11:18 
10:15

spotkają 
LZS Be-

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo 
data.

13:20
7:29
6:17

Kto w®
22 Wyścij

Bardzo wyrównany poziom repre 
zentują drużyny klasy ,,A” w bie­
żących rozgrywkach — nic też 
dziwnego, że co niedzielę następu­
je zmiana lidera. Najciekawszym 
pojedynkiem, jak się spodziewano 
powszechnie, miał być mecz der- 
bowy pomiędzy Górnikiem a Wal­
cownią. Obie drużyny jednak moc­
no rozczarowały swoją grą- Zwła­
szcza piłkarze Walcowni zawiedli 
na całej linii, graine bardzo ospa 
le zwłaszcza w ataku, czego naj­
lepszym dowooem jest fakt, że atak 
Walcowni nie oddal żadnego cel.ie 
go strrału na bramkę przeciwn:ka. 
Zwycięską bramkę dla Górnika 
zdobył do przerwy Kastelik.

Piłkarz Elektrustali Czechowice 
odnieśli kolejne zwycięstwo, dzię­
ki któremu awansowali na II tiej 
sce w tabeli pokonując na włas­
nym boisku rezerwę »IKS Włók­
niarz BBTS 2:1 (i-i). Bramki dla 
Flektrostali zdobyli: Drozdowski i 
Kasperek, a dla pokonanych Klaj- 
man. Zwycięstwo odnieśli także za 
wodn:.-y LZS Komorowice, którzy 
po interesuiscej grze pokonali na 
własnym boisku groźny zespół LZS 
Strumień 2:0 (1:0). Bramki dla zwy 
ciezców zdobyli: Zajac j Malec. 
Pechową porażkę poniósł Beskid 
Bielsko, przegrywając w Chybiu z

wyboru kandy-
274kr

co najmniej z IV grupą kwalifi­
kacyjną (bez ogranicz nia ne le­
ciał.

Warunki prący I płacy do omó­
wienia na miejscu. 275kr

SPÓŁDZIELNIA PRACY ..ELEKTROGRZEJNIK 
w Bielsku-Białej, ul. R. Luksemburg 1"

DO ODBIORCÖW WODY 
W CZECHOWICACH-DZIEDZICACH

w placówkach ZURiT-u 
województwa 
katowickiego.

29:8 
26:14 
29:12 
17:12 
13:11 
14:15 
17:19 
15:19 
18:13 
14:21 
7:14

CEBULKI narcs~5w (odmianami) ta­
nio odstąpi: Wiech, Gliwice, L lor'a
12 s- 14923g

Pogwizdów — LZS Studzionka 2 3, 
LKS Zabrzeg —Stal TI Cieszyn 1:1, 
Piast Cieszyn — Leśnik Kobiór 1:0.

OGŁASZA NIEOGRANICZONY PRZETARG
NA WYKONANIE W ROKU 1969 NADBUDOWY

o jedną kondygnację budynku biurowego w Bielsku-Białej, 
ul. 1 Maja 4a.

Informacji w zakresie dokumentacji udziela codziennie 
w godz. 9—10. kierownik pracowni TB w Bielsku-Białej, 
uL 1 Maja 4a, telefon 36-33.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Otwarcie ofert nastąpi w 20 
dni po ukazaniu się ogłoszenia w prasie, Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta, względnie unieważnienia przetargu. 
_______________ _ ___________________________ 27 kr

Wrzeszcz a w 
grał Witos. Dobre 
zostawił no sobie 

Następnym
BKS będzie Chorzowianka. Mecz 
odbędzie się w Chorzowie.

zawiadamia, że z dniem
1 października 1968 r.

nasz oddział sieci w Czechowicach-Dzie- 
dzicach, uL 1 Maja 144 teł. 31-85
ZAŁATWIA NASTĘPUJĄCE SPRAWY
1)
2)

przyjmowanie opłat na wodę 
wykonawstwo połączeń wodociągowo- 
kanalizacyjnych 
reklamacje rachunków.
przyjmowanie zgłoszeń uszkodzenia 
urządzeń (po godz. 15 tel. nr 31-01)

Dyrekcja
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 
W BIELSKU-BIAŁEJ

BIURO PROJEKTÓW TYPOWYCH 
OCZYSZCZALNI ŚCIEKÓW PRZEMYSŁ. „BIPROTOSP”

GLIWICE, ul. Sienkiewicza 10

STARSZEGO KSIĘGOWEGO 
— wymagane wykształcenie 
praktyki w księgowości na sa­

modzielnym stanowisku względnie średnie 
ekonomiczne i co najmniej 8 lat praktyki 
nym stanowisku w księgowości.

Warunki płacy do omówienia w Dziale 
biorstwa.

Dobrze spisali się piłkarze LKS 
Kozy, którzy występowali w Miedź 
nej, gdzie pokonali tamtejszy LZS 
— 4:1. LZS Kaniów r.iimo tego, że 
był zespołem nieco .lepszym mu- 
siał się pogodzić z wynikiem bez- 
bramkowym.

Wysoką porażkę poniósł Pomo- 
wiec Bestwina, przegryw ijąc w 
Pszczynie z tamtejszą Iskrą 6:2. 
Wydaje się już teraz, że piłkarze 
Iskry „spać -rkiem” zdobędą ty­
tuł mistrzowski i znowu znajdą 
się w klasie „A”.

Zespół LZS Wapienica po za­
ciętej walce przegrał w Goleszo­
wie z tamtejszą Olimpią 3:2.

W pozostałych meczach 
następujące rozstrzygnięcia:

KS Start informuje: w pie­
szych dniach październiki ' 
odbędą się w Bielsku-Białe] i 
wody eliminacyjne dl* kow 
niestowarzyszonych. Zwytim 
tej imprezy wezmą udziału! 
Wyścigu Kolarskim „Wita 
ru”. Szczegółowych infora 
udziela sekretariat „startu", ■ 
lica Słow ackiego 17, tel. 2Wi

ZAMIENIĘ 2 duże pokoje, ku-‘ 
lazienka (gaz) w centrum K> 
na podobne w Bielsku lub 1 
Oferty do Redakcji pod „U*

ZAGRANICZNE suknie śl 
ny. okrycia do chrztu, gan 
łobna — Wypożyczalnia — 
Krystyna. Bielsko, M ,gl H 
31-78. *,

W sprawach skarg 1 
wniosków przyjmuje 
dyrektor przedsiębior­
stwa w Bielsku-Białej, 
ul. 1 Maja 23 w ponie­
działki od godz. 12—16.

Tabela:
1. LZS Komorowice
2. Elektrostal Czech.
3. W_lcownia Czech.
4. Kuźnia Ustroń
5. Cukrownik Chybie
6. Beskid Bielsko
7. LZS
8. Stal
9. LZS

10. LZS
11. Górnik Czechowice
12. Beskid Skoczów
3. MKS Włók—BBTS
W następnej serii spotkają się *® 

sobą: Beskid Bielsko — Górnik Cze 
chowice, MKS — S il Ciesz—n, 
Walcownia — LZS Komorow.ee, 
Kuźnia — Elektrostal. Besk d Sko­
czów — LZS Łąka, LZS Bojszowy 
— Cukrownik, pauzuje LZS Stru­
mień. (P)

zatrudnią natychmiast:
10 ROBOTNIKÖW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH

Praca w akordzie. Warunki 
płacy do omówienia na miej­
scu. Pracownikom utrzymują­
cym rodzinę przysługuje depu­
tat węgla opadowego w wyso­
kości 8 ton rocznie. Zakład 
prowadzi hotel robotniczy.
__________ _ ___________ 280kr

Piłkarze MKS Włókniarz — 
BBTS wystąpili ostatnio w Ra­
dzionkowie przeciwko tamtejsze­
mu Ruchowi i po słabej grze 
przegrali 2-0 (1:0). Już w pierw­
szych 10 minutach gry okazało 
się, że napastnicy MKS grają 
słabo a co najważniejsze brak 
im jest zupełnie przyśpieszenia 
w miarę zbliżania się pod bram­
ką przeciwnika co — biorąc ood 
uwagę młody wiek napastników 
MKS — powinno być ich najsil­
niejszą bronią. Do tego doszła 
jeszcze zupełna indolencja strza­
łowa napastników, którzy 
potrafili skierować piłki

Nie ma sportowca w naszym 
mieście, który by nie znał tow. 
Włodzimierza TRILLA, przewodni­
czącego rady zakładowej w ZPJLn. 
,.Lenko"- Już w pierwszych dniach 
po wojnie rozpoczął on w Bielsku- 
Białej ożywioną działalność zapalo 
nego społecznika — sporu ivzca 
wśród włókniarzy, szkoląc i wy­
chowując całe zastępy siatkarzy 
oraz biorąc udział w organizowa 
niu sportowych imprez masowych.

Ostatnio Polski Związek Piłki 
Siatkowej wysoko ocenił wytrwa­
łą i oddana pracę tow. Wł. Trilla 
i przyznał mu złota odznakę „Za 
służonego Działacza PZPS”. , 

Srebrną odznakę otrzymał en­
tuzjasta sportu, długoletni prze­
wodniczący sekcji piłki siatkowej 
KS Włók i'arz. pracownik ZPW 
im. P. Findera, tow. Frunciszek 
PAWLUS.

Gratulujemy i życzymy dalszych 
sukcesów.

W zespole BKS dużo lepiej w 
Dorównaniu z meczem z Bobr­
kiem zagrał napad a zwłaszcza 
Oiszok, który był najlepszym w 
ataku. W obronie jak zwykle 
dobrze grali: Szczotka, Piątek i 

pomocy lepiej 
wrażenie po- 
także Linert. 

przeciwnikiem

jącej bramki nie zdobyli. Po 
przerwie w czasie wyraźnej prze 
wagi bielszczan w 60 minucie 
Ruch zdobvl drugą bramkę. 
Mecz kończy się porażką naszej 
drużyny, która choć posiadała 
dużo więcej z gry, zeszła z boi­
ska pokonana. W zespole na­
szym dobrze zagrali jedynie: 
palik i Babicki w obronie oraz 

Kowal w bramce. MKS Włók­
niarz — BBTS spad! przez tę po­
rażkę na 8 miejsce w tabeli.

Cenne zwycięstwo odniósł 
BKS Bielsko, który przed wła­
sną publicznością pokonał Gór­
nika Siemianowice 3:0 (2:0). Pił­
karze BKS musieli się jednak 
mocno napracować na zwycię­
stwo. bowiem goście grali bardzo 
ambitnie.

Początek meczti nie zapowia­
dał łatwego zwycięstwa BKS, 
bowiem przeciwnicy rzucili się 
do ataku i wytworzyli kilka 
groźnych sytuacji pod bramką 
Linerta, który jednak bronił w 
tvm meczu bardzo dobrze. Po u- 
płvw:e kwadransa nasi piłkarze 
zaczęli coraz wyraźniej przejmo 
wać inicjatywę. W 20 minucie 
meczu do dalekiego przerzutu 
ostro wystartował Oiszok, który 
ładnym strzałem obok wybie­
gającego bramkarza zdobywa 
pierwszą bramkę. W chwilę po­
tem notujemy znowu udaną ak­
cję Olszoka. który ładnie podaje 
na głowę Morcińczykowi a ten 
zdobywa drugą bramkę dla 
BKS Po przerwie BKS zdoby­
wa jeszcze jedną bramkę: w 65 
minucie gry Maruszka ograł 
bramkarza i podał do tyłu do 
nadbiegającego Olszoka, który 
bez trudu umieścił po raz trzeci 
piłkę w siatce bramkarza gości.

Po zdobyciu trzeciej bramki 
nasi piłkarze wyraźnie panują 
już na boisku, ale dalsze bram­
ki już nie padają, chociaż sy­
tuacji ku temu jeszcze było kil­
ka. W ostatnic‘1 10 minutach 
gry goście uzyskali pewną prze­
wagę i mogli zdobyć dwie bram 
ki ale napastnicy fatalnie pudło 
wali w dogodnych sytuacjach.

WY.NAJMĘ samodzielny pc 
Bielsku przedsiębiorstwu ub 1 
tucjt państwowej. Oferty dß I 
cji pod „Nr 14”.

W następną niedzielę 
się: LZS Wapienica — 
stwina, LKS Kozy — Piast Cie­
szyn, Leśnik Kobiór — LZS Miedź 
na. Iskra Pszczyna — Olimpia 
Goleszów, LZS Bestwinka — LZS 
Studzionka, LZS Kaniów — LKS 
Zabrzeg, Stal II Cieszyn — LZS 
Drogomyśl, (p)

Przetarg odbędzie się w 14 dni po ogłoszeniu w pras, 
o godz. 10 na terenie Spółdzielni Pracy „Elektrogrzejnik’ 
w Bielsku-Białej, ul. R. Luksemburg 10. Wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić naipc 
niej w przeddzień przetargu w kasie spółdzielni. Samocłi'ł 
można oglądać codziennie od godz. 8 do 14. oprócz niedz 
w Spółdzielni Pracy ..Elektrogrzejnik” Bielsko-Biała, - 
R. Luksemburg 10. Przystępujących do przetargu obowią­
zują przepisy przewidziane w zarządzeniu min. kom 
kacji z dnia 28 stycznia 1966 r. MP nr 4. 21'11

BIELSKA F-3A OBUWIA DOMOWEGO „BEFADO” PPPT 
uL St. Sempolowskiej 51

ZAKŁADY DRZEWNE P. W. 
TARTAK SILESIA 

w Czechow icach-D ledzicach

Podokręg tenisa stołowego 
sko - Biała przyjmuje już 
szenia do drużynowych mistrzostw 
w klasie „B” ha sezon 1968/69. 
Zgłoszenia należy kierować na ad­
res: T. Staszko, Bielsko - Biała, 
ul. Miczurina 21 w nieprzekraezai 
nym terminie do dnia 5 listopada 
br. Startowe wynosi 300 złotych. 
Piemadze należy wpłacać na ad­
res: Leszek Gracz, Bielsko-Biała 
ul. Ormowców 11 również do dnia 
5 listopada br. (t)

tamtejszym Cukrownikiem 
(0:0). „Z*otą” bramk. dla Cukrow­
nika zdobył Nazimek.

W pozostałych meczach: Stal Cle 
sz^n pokonała LZS Bojszowy 2:0, 
będąc zespołem zdecydowanie lep­
szym. a Kuźnia Ustroń wygrała w 
Łące z tamtejszym LZS 2:1, dzięki 
czemu awansowała 
miejsce w tabeli.

PZS CHEŁMEK 
GARBARNIA ŁODYGOWICE 

k/Zywca

nie 
___ do 

siatki nawet z odległości 5 me­
trów (Migdał i Dadok). Nieba­
wem gospodarze nieco przyśpie­
szyli tempo i w 30 minucie me­
czu zdobyli pierwszą bramkę. 
Nie bez winy byli tu dwaj środ­
kowi obrońcy MKS, którzy w o- 
góle nie kwapili się przeszko­
dzić napastnikowi Ruchu w od­
daniu celnego strzału. Od chwili 
zdobycia bramki przez gospoda­
rzy nasi piłkarze poderwali się 
do ataku i już do końca pierw­
szej połowy nie schodzili z po­
łowy gospodarzy, ale wyrównu-

13 października br. na d»r. 
nie Śląskim w Chorzowi 
grany zostanie 22 trąd' 
wyścig kolarski, organisai? 
przez redakcję kalou rei 
„Wieczoru”. Warto zazni 
że jest to impreza niezwvl,e, 
pularna w której zdobyli od» 
gi czołowych zawodnik ą, 
kolarze jak Wilczewski, H 
sik, Czarnecki, Gęszl a. Chiir 
dacz i wielu innych Fund»« 
rem głów nej nagrody jest pn. 
wodnicząey Prezyd.um WR’ 
Katowicach, tow. Jerzy Z; 
Tegoroczna impreza odbm 
się będzie pod patronatem 
ZMS i WKKFiT.

Udział w wyścigu mogą b-, 
chłopcy urodzeni w latać; p, 
— 1954- Zawodnicy zostar 
dzieleni na dwie grup«: tr! ■ 
szą (roczniki 1953 i 1954) 
starszą (1950 — 1952', które b 
dą miały do pokonania 15 ' 
kilometrową trasę.

Zgłoszenia zawodników p 
mowane są codziennie (opr 
niedziel) w sekretariacie redl 
cji „Wieczoru”, K itouice . 
Młyńska 1, pokój 605 r 
nach od 9 —; 1630. Oplata j 
towa wynosi’ 10 złotych. ? 
miejscowi mogą dokonać I 
malności zgłoszenie list 
przesyłając pieniądze pnel 
zem pocztowym.

FOKSIŇSKI Jerzv zguba 
cję szkolną nr 203. wy«a*t«*>S 
Technikum Mechanlcno - E* ., 
ne w Bielsku - Białej.

WYDAWCA: Śląskie Wydawnld»' | 

Prasowe RSW „Pras ” 
ul. Młyńska 1. Druk Prasowe Z*r

MARKI FSO ..WARSZAWA” M-20, nr silnika 0’6154 
nr podwozia 56758. Cena wywoławcza 18.000 iŁ

KROMKA— — ««ijnona ». unia rioow- s
• dy Graficzne RSV. „Prasa” K

, ce, ul. Llebknei iu 2Ł REDAGl
w ,k,adz,e’ Wladyslaw Czaja (redaktor i u czdnyl, 

red. Adam Hajduk I Zdzisław Kowalik. Pozostali czionkoFk , 
ÎB0, .red‘ red- togeborga Bieniek, T ideusz p Ltan, Melania 
lińska I Henryk Urbańczyk - fotoreporter.

^ed“keJ|: Bielsko-Biała, ul. cieszyńska 10. Telefon 
Me Iamówlonycb materiałów Rjdaki Ja nie 

I ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. Ogłoszeni» „
kie^dlrnżtv sl? codziennie od goda. 1.0 do IW} » "Jí.
klem trody. W soboty od 8.00 do 12.00.

UCZĘ maten utyki. Przygotowuję do 
matury. Bielsko, Bogusławskiego 10'1. 
_______________ 14932g 

SAMÓW AU mosiężny 1 kurtkę skó­
rzaną użj u-aną — kupię. Tadeusz 
Kochański, Bielsko pl. Zw. Walki 
Młodych 8, tel. 41-55.___________14939g

PARCELĘ budowlaną w Komorowl- 
carh Krakowskich 0,3 ha (przy szo­
sie) — sprzedam. Bielsko, telefon 

71-53 w godz. 18—20. 1.94og

POSIADAM samochód, gotówkę — 
oczekuję propozycji handlowych. O- 
ferty do Redakcji pod „Wspólpra- 
ca”- 14P47g

2<8kr

TABELA

1. Iskra Pszczyn ■ 8 I162. Piast Cieszyn 8 >F 12
3. I.KS Kozy 8 11
4. Olimpia C nleszów 8 1.
5. LZS Kaniów 8 9
6- I.7.S Bestwinka 7 7
7. LZS Bestwina 7 7
8. I.ZS Studzionka 7 7
9. LZS Wapienica 7 6

10. I ZS Pogwizdów 8 6
11. Stal II Cieszyn 7 6
12. Leśnik Kobiór 7 4
13. LZS I rogomyśl 7 4
14. LKS Zabrzeg 7 4
15. LZS Miedźna 7 3

• (p)

Czołówka tabeli grupy II:
1. Górnik Czerw. 8 12 18:8
2. Górnik Sosn. 8 12 15:5
3. BKS „Stal“ 8 11 9:3
4. Górnik Wesoła 8 10 18:9
5. Chorzowianka 8 10 15:11
6. Górnik Lędziny 8 10 8:6

^9999999999^

Komorow.ee


<
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SI ”ŁlHnu — D. Fucha. Akcja 
,k.c'ążki .rozgrywa się- w-nadmorskiej 
miejscowości letniskovyej kolo Nowe­
go Jorku, w śwlecie drobnych kup- 
c >w. szulerów, gangsterów 1 stręczy­
cieli. Ludźmi tymi rządzą prawa zy­
sku,' przemocy, bezwzględności i ego­
izmu. W bezsilnej szarpaninie z bru­
talnymi silami osaczającymi ich ze­
wsząd nie potrafią odnaleźć siebie 
ani zdobyć się na odrobinę litości 1 
zrozumienia dla Innych. PIW, cena

KRONIKA BESKIDZK A Str. B ;

FRYDERYK

(Mi)

BLASKACH EPOKI ODRODZE- 
— H. Barycz. Tom szkiców uka 
nieznane lub mało znane kar-

KAROL MARKS

odnowiciela autorytetu monarchii nie 
pi :ypaćtla mu z łaskawego daru for­
tuny, odegrał ją dzięki swej ener­
gii, wytrwałości, patriotyzmowi. Na 
działaniach tego władcy, kierującego 
zjednoczeniowym wys'ilkiem skupia 
autor swą uwagę. Drugim bohate­
rem ksia pti jest polskie społeczeń-

rola Marksa 1 Fryderyka Engelsa 
zawiera prace napisane w okresie 
od września 1864 do lipca 1870 roku 
— od założenia Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Robotników do wy­
buchu wojny francusko - pruskiej 
lat 1870-1871. Okres ten należy do 
najważniejszych 1 najbardziej obfi­
tujących w wydarzenia zarówno w 
historii powszechnej. Jak i w hi­
storii międzynarodowego ruchu ro­
botniczego ubiegłego wieku. Lata te 
stanowią zarazem jeden z najpłod­
niejszych okresów w życiu, działal­
ności politycznej i twórczości obu 
wielkich przywódców 1 teoretyków 
klasy robotniczej. Klw, cena zł' 30.—

POLSKA CZASÓW ŁOKIETKA — 
J. Baszkiewicz. Władysław okietek 
zasługuje na to, aby stać się jednym 
z bohaterów tego opowiadania. Rola

W 
NIA 
zuje 
ty z dziejów polskiego Odrodzenia. 
Przed czytelnikami przesuwają się 
postacie polskich twórców, uczonych, 
dyplomal iw, 3 nawet . .niebieskich 
ptaków” tej epoki — obok cudzo­
ziemców żyjących 1 tworzących w 
Polsce lub związanych z nią dłuż­
szym pobytem. Szczególnie wyraź­
nie uwydatniają się wielorakie po-

Emil Zelż - H. Suwała, WP, cena 
zł 25.—. Pamiętniki — M. de Valois,- 
Czytelnik, cena zł 65.—. Nowy film 
angielski — R. Marszalek, w. Artyst. 
1 Film, cena zł 20.—. Rzeczowniki —. 
W. Faber, W. Lit., cena zł 10.—. Ga­
briela — I. Amado, Klw, cena zł 
30.—. Marksiści a i ’ligia — M. Ver- 
ret, .KiW. cena zł 22.—. Anujka — P. 
Bystrzycki, w. Pozn. cena zł 18.—. 
Trzy dni w Pradze — V. Hiawsa, 

'SIT, cena zł 15.—. Nie cłicę płakać, 
CP' JA, cena zł 12.—. Żołnierz 1 kro 
lewna — Z. Niemczynowski, CPARAj 
cena zł 15.—. Miniatury taneczne — 
Z. Starosielec, CPARA, cena zł 50 —• 
Flety p'ost" — j. Klukowski, CPA­
RA, cena zł 50-—. Ochrona f ot ietrza 
atmosferycznego przed zanieczyszczę 
nlem — M. Broniatowski, Wvd. Związ 

: kowe, cena zł 10.—. Wyrób wierz­
chów obuwia 

i na zł 27.—.

nr rocznicę powstania Lud owego Wojska Polskiego obchodzimy 
/gj u progu 25-lecia Polski Ludowej. W ten doniosły rok wkro­

czymy skonsolidowani wokół programu działania, który na­
kreśli nasza Partia na V Zjeździe.

Dla realizacji zadań, które wytyczy Zjizd, sprawą rozstrzyga­
jącą będzie pogłębienie socjalistycznej i patriotycznej świadomości 
narodu, rozwój jego aktywności obywatelskiej, jego inicjatywy 
i poczucia odpowiedzialności za losy Ojczyzny. Stąd też szczególne 
znaczenie w działalności podjętej z okazji 25 rocznicy powstania 
Ludowego Wojsk Polskiego ma praca uświadamiająca i wycho­
wawcza. Dotyczy to całego narodu, a zwłaszcza młodego pokole­
nia. Uczestnicząc w obchodach tej rocznicy, w organizowanych - 
przez Front Jednoś : Narodu, Sztafetach Wolności i Zwycięstwa, 
w spotkaniach z oficera i-ii, podoficerami i żołnierzami, otar sajac 
opieką groby żołnierskie i cmentarze wojskowe, kształtowrć bę­
dziemy w całym społeczeństwie, świadomość odpowiedzialności -za 
Ojczyznę i socjalizm. Od] ot- iedziainośei tym większej, że młode 
poke lenie otizymuje w dziedzictwie Polskę swym dorobkiem fo- 
spodarezvm, kulturalnym i naukowym bogatszą niż kiedykolwiek 
w historii. Kształtujemy v ięc przekonanie, że zdobytej wohjośei 
socjalizmu, strzec trzeba jak oka w głowie, ź Polski i jej ustro­
ju bronić trzeba ofiarnie, z poświęceniem, niczego nie tracąc z te­
go, co w tysiącletniej historii służyło jej dobru.

Rocznicę Ludowego Wojska Polskiego obchodzimy wspólnie, 
z wszystkimi siłami pokojowy i, z narodami walczącymi o swe 
wyzwolenie i emancypację. Zdajemy sobie sprawę, że brudna 
wojna amerykańskiego imperializi m przeciwko bohaterskiemu 
narodowi wietnamskiemu, że brutalna agresja Izraela na Bliskim 
Wschód ie stanowią w obecnej chwili wi-lkir niebezpieczeństwo 
nie tylko dla napadniętych narodów. Musimy sobie zdawać spra­
wę z tego, że w naszej epoce — epoce broni nuklearnej i rakie- • 
towej — każda awantura wojem à imperializmu może bowiem 
przerodzić się w sv irtową wojnę, która stałaby się straszliwą ka- Łaslrofą dla ludzkości.

W 25 rocznicę Ludowego Wojsko Polskiego podnosimy nasz głos 
przestrogi przeciwko wszystkim si*om imperializmu i wojnv. Dla 
pokoju i bezpieczeństwa Europy największe niebezpieczeństwo 
stanowi Niemiecka Republika Federalni — jedyne państwo na 
naszym kontynencie, które kwestionuje ustalony w wyniku klęsk'- 
hitleryzmu status prawny Europy, wysuwa roszci enia terytorial- 
ne pod adresem swych sąsiadów.
, ,T? a^rcsy"'ne zamiary przekreśla wojskowy sojusz państw U- 
kładu Warszawskiego. Siiy zbrojne Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — zarowno pod względem ilości jak i w -p^sa -enia — zo­
stały postawione na poziomie odpowiadającym wymaganiom 

v ipjłczesnej organizacji i techniki. Wojsko nasze jest całkowicie 
zmechanizowane i zmotoryzowano. Ogro™-ym .-.mianom ulegy 
nasze siły lotnicze. Rozporządzają o.le dziś naddźwiękowymi sa­
molotami odrzutowymi uzbrojonymi w najbardziej nowoczesne rakiety.

Nasze wojsko posiada też najnowszą technikę radiolokacyjna. 
Również inne rodzaje służb w wojsku rozporządzają najnowszym 
sprzętem technicznym.

W rocznicę obchodu 25 rocznicy Ludowego Wojska Polskiego 
musimy sobie zdawać sprawę z tego, że umacnianie obronności 
naszej Ojczyzny, podnoszenie gotowości bojowej sił zbrojnych 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, zacieśnianie braterstwa broni 
z Armią Radziecką i z wszystkimi armiami państw Układu V,ar- 
szawskiego z całym obozem socjalistycznym — to dziś czołowe zadania całego narodu.

= Mgr RYSZARD MIŁOSZEWSKI
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiąiiiią  Huiiiiiiiiiiiiiii!'iiiiiiiiiiinijiiiiiin:iiiiii)i;iiiii|i»i!i;!nii;n:ii 
wiazania Polski z całą Europą, rola 
jaką kraj nasz odgrywał na inte­
lektualnej mapie ówczesnego świa­
ta. PIW, cena zł. 50.—

MOJ SUKCES ■— MOJA PORAŻ­
KA — Książka jest zbiorem wspom­
nień, które wpłynęły na konkurs 

organizowany przez redakcję tygod­
nika „Dookoła świata” Iskry, cena

Lekarz 
w szkole Czyżby luksus?

Ocfczgrtf
Wilhelma Szewciyka

„Żj/cie raz jeszcze”

Sprusińskiego była 
wykładem najnow-

w 
w 

nie

na 
znalazł 

głównie

internatach, 
różnych.

siowi go. 
uczniów, 
mieszka 
dynkiem 
Chłopcy 
najodleglejszych

go to latach 1933—4Ó. których de­
biutu przypadły na ostatnie dzle- 
s.ęciolecie — Grochowiak, Terlecki, 
Brycht, Bryll, Drozdowski, Nowik. 
Wybór nazwisk był uzasadniony 
zwięzłą informacją o problematyce 
ich twórczości i głośniejszych po­
zycjach.

W drugiej grupie pisarzy znaleźli 
się autorzy — jak to określił Spru- 
siński — książek mn'o znaczących, 
bez uznania u krytyków, ale czy­
tanych i popularnych. A więc Ńl- 
ziurski, odznaczający się specyficz­
nym poczuciem humoru, w które­
go ksiaťkaph dobra‘-znrtfomożć Sro“ 
dowtskń łrfczi) sic “Z żytbtf navra-1 
cm. znana pisarka Fleszarowa — 
Muskat i in.

Na marginesie tej literatury pre­
legent wygłosił małą obronę po­
wieści sentymentalnej jako dającej 
czytelnikowi pewną sumę wzru­
szeń i wiedzy o święcie. Wreszcie 
zzorócił uwagę na ostatni tomik 
nowel Iwaszkiewicza i dwie głośne 
ostatnio powieści,— Koguta „Jesz­
cze miłość” ; 
Bratnego.

Wypowiedź 
syntetycznym 
szej historii literatury polskiej, a 
ponieważ jej adresatem była mło­
da publiczność, mająca przewagę 
na sali, cenne i przystępne było ta 
uzupełnienie wiedzy młodych o na­
szej współczesności. (m)

We wtorek, dnia 24 września w 
dużej sali DKW wygłosił odczyt 
o sytuacji międzynarodowej zna­
ny pisarz śląski Wilhelm Szew­
cze k-

no dorosłych pracowników i sym­
patyk iw bielskich instytucji kultu 
ralnyeh. Kwalifikacje prelegenta 
gwarantowały wysoki poziom in­
formacji. Znawca problemów nie­
mieckich, wybitny komentator 
NRF-owskiej publicystyki, ataku­
jącej nasze życie społeczne 
Z'* tniach Zachodnich, 
wdzięcznych słuchaczy 
wśród młodych. Szkoda, że infor­
macja o odczycie dotarła do Biel 
ska zbyt późno, (m)

Naczelny redaktor „Poglądów”, 
autor felietonów politycznych w 
„Jęciu Literackim” i prasie ślą­
skiej. współpracownik wielu cza­
sopism kulturalnych został przyję­
ty w naszym mieście przez liczną 
grupę młodzieży i niewielkie gro-

Pi’zyjmuje w pobliżu, w godzi­
nach popołudniowych (jest sam 

.pr^es^J° r'wa tysiące pracow­
ników). Gdybv jednak któryś z 
uczniów stwierdził rano 
uoh głowa lub brzuch. l„ luz._ 
Poznanie poczeka kilka godzin, 
fasern o to właśnie chodzi, gdy 

legliwosć jest symulowana na
CMs lekcji w szkole lub pracy, 
b-ie pomaga to kadrze pedago­
gicznej ani przedsiębiorstwu w 
walce z absencją, która w szko­
łach zawodowych jest bardzo 
m a Waha się w granicach

do 15 procent. Nie mówiąc 
juz o tym, ze wszelka profilakty 
ka w b-ch warunkach musi być 
tikcją, a brak pielęgniarki w 
szkole może mieć fatalne następ 
siwa w razie jakiegoś wypadku.

Problem dotyczy tylko szkół 
podległych róžnvm resortom 
przemysłu. Ministerstwo Oświa­
ty od dawna bowiem uregulo- 
yało te sprawy (przynajmniej 
formalnie, nie wnikajmy w ja­
kość i możliwości opieki lekar­
skiej), zapewniając podległym 
szkołom lekarzy i higienistki na 
etatach Wydziału Zdrowia. Po- 
ú stała paradoksalna sytuacja, 
której ilustracią może być nastę 
pujące zestawienie: oto w ta- 
k.iej np. Zasadniczej Szkole Za­
wodowej im. Pilarczyka, liczą­
cej 3a0 uczniów, pracuje na eta­
cie higienistka, przebywająca w 
szkole 8 godzin i dwa razy 
tygodniu przyjmuje felczer; 
szkole z internatem EPBP, 
ma żadnego etatu dla przedsta-

A więc znowu będziemy się spo­
tykać w poniedziałki o godz. 18.00 
w Pawilonie. Uroczyste otwarcie 
sezonu. „poniedziałkowego i " 
sie na'tle dofć1szc2eg'6tttt>‘fdękora'- _____ ______________ w___ ________
cji pędzli, kubłówz-msztkamir-ferł}--ttnd'éhcjè^iW 'prozie '*-• j Iną, Uiy- 
i drabin. Zapowiadana -pzzez..nas 
dwukrotnie wystawa rzemiosła i 
pamiątkarstwa ńie została zórgani- 
..wana. Czy obciąża to bardziej 
Cech Rzemiosł Różnych, który 
uza '.dniał pierwotny termin, czy 
Spółdzielnię Zaopatrzenia i Zbytu 
„Rzemieślnik”, która przejęła ostat 
r.iO patron it nad imprezą i jest na 
etapie wstępnych rozważań termi­
nu wystawy — nie wiadomo. Mie­
liśmy za to okazję stwierdzić, że 
Pawilon pozbawiony ekspozycji 
jest doskonale akustyczny, a zacie­
ki z sufitów i ścian znikły. Pyta­
nie tylko, czy na długo, skoro re­
mont dachu odłożono na wiosnę.

S uchacze dopisali, wszystkie 
miejsca siedzące były zajęte, nie­
które stojące także.

Poniedziałek 
w Pawilonie

W najbliższy poniedziałkowy wie­
czór w Pawilonie dr Mieczysław 
Kotlarczyk wygłosi odczyt na temat; 
łł^aRadnienie autonomii w sztuce 
teatru”. M. Kotlarczyk był przez wic 
le lat dyrektorem Krakowskiego Tea 
tru Rapsodycznego. Reżyserował ta 
kie słynne spektakle tego teatru jak 
„Dziady” .Faust”, „Boska kome­
dia”, „Eugeniusz Oniegin”. „Pan Ta 
deusz”.

Wśród wielu problemów kló- 
W . rturalnym biegiem rzeczy 
rodzi rozwój szkolnictwa zavro- 
dc ego w Bielsku, jest również 
i ten — opieki lekarskiej nad 
mloanezą, uczęszczającą do szkół 
jawodowych. Pozornie wydawać 
by się mogło, że sprawa jest roz 
wiązaną. Do szkół zasadniczych 
i techfcików przyzakładowych u- 
częszcza młodzież, która objęta 
wst na terenie zakładu pracy o- 
pieką lekarza zakładowego. Ra­
zem z innymi pracownikami pod 
dawani są uczniowie okresowym 
badaniom. W razie choroby le­
karz z zakładu wystawia im L-4 
0 cóż więc chodzi?

W ciągu ostatnich trzech lat 
powstały u nas szkoły, które są 
vielkimi skupiskami uczniów, 
VTiivkajacymi się prnktvcznm 
spod wszelkiej opieki lekarskiej^ 
Przykład typowv: szkoła przy­
zakładowa Miejskiego Przedsię- 
iorstwa Budownictwa Przemy-

Ma przeszło pół tysiąca 
z których większość 

w sąsiadujących z bu- 
szkoly 

pochodzą z
katów Poiski. 

V, azie choroby nie można ich 
odesiać dó domu, oddalonego np. 
o 200 do 300 km. Muszą leżeć w 
inłe 'nacie, gdzie jest ■ co prawda 
izolatka, ale kogo i p.-^ed czvm 
ma izolować, skoro z braku hi­
gienistki czy pielęgniarki zdro­
wi zajmują się chorymi ko1 éga­
lai. Można sobie wyobrazić, ia- 
k:e szanse ma byle epidemia gry 
py. Lekarz przedsiębiorstwa

wiciela służby zdrowia, podobnie 
jak w liczącej blisko półtora ty­
siąca uczniów w 41 oddziałach 
Międzyzakładowej Zasadniczej 

że go .Szkole, Włókienniczej.
na roz- za ten sjan rzec7V nie jest od­

powiedzialny Wydział Źdrowia. 
Winien jest przepis, nie przyzna 
jący etatu lekarza ani higienist­
ki szkole przyzakładowej. Prze­
pis, który bvł dobry w czasach, 
gdy przy zakładach istniały ma­
leńkie, niekiedy stuosobowe 
szkółki, zdezaktualizowało życie. 
Tym bardziej nie może być nie­
podważalnym argumentem 
dyskusji na temat etatu. Na 
„luksus“ higienistki lub pielęg­
niarki przynajmniej vz szkołach 
tego typu jak wymienione bu­
dowlana i włókiennicza trzeba 
się wreszcie zdobyć, (m)

Sprusiński mówił ciekawie o naj­
nowszej literaturze polskiej. P'erw 
szą część prelekcji poświęcił roz- 

odbyło ważaniom o typie oohatera współ- 
ibkdra*- • ciasnego, dłibirifkteVyżń..ac dwie 

i ndeficji>*'W' prozie ’■*- jedną, Wy­
rażającą się w- „lańsowaniu” bo­
hatera nijakiego ideowo, rzecznika 
„małej stabilizacji”, który jakoś 
się w życiu urządza. Drugą repre­
zentuje proza, w której przedsta­
wione są negatywne wzory postaw 
ludzkich, której bohaterowie nie 
uświadamiają sobie istnienia war­
tości moralnych, jak w „Wirówce 
nonsensów" Janusza Głowackiego 
czy „Bazie ludzi umarłych”, tym 
rodzajem polskiego westernu, któ­
rego autor udowodmł, że aby pi­
sać o jakimś środowisku dobrze, 
wcale nie trzeba się posługiwać ję­
zykiem tego środowiska.

Drugą część prelekcji określił 
autor trafnie jako, „prywatny 
dziennik lektur". Znaleźli się w 
nim pisarze z pokolenw urodzone-

Rzeźby 
nad Wisłą

Międzyzakładowy Dom Kultury 
„Tryton” vv Skoczowie zorganizował 
w dniach od 20 września do 2 paź­
dziernika br. w Parku nad Wisłą w 
Skoczowie wystawę rzeźby w plene 
rze. Autorem eksponowanych prac 
jest artysta rzeźbiarz mgr Tadeusz 
Ma szloch z Żywca.

Sprusińskiego 
pryčny dňÉ lekiui

Ä5 tecte ŁjWP

Mlata temu, 28 września 1944 roku, około godziny 14 zbie­
gło z obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu sześciu więź 
niów, nazwanych później „grup.. Małego Janka”. Inicja­
torem ucieczki, nie notowanej dotychczas w historii obo­
zu. był Jan PREISSNER, więzień numer 14046...

Niemcy osłupieli. — Himmelherrgott! — wrzasnął Unterschar- 
fuehrer Schiller — Das ist unmoeglich! Jego zdumienie było uza­
sadnione. Freissner pisarz Bauleitung, pc iernik wielu niemiec­
kich „ueber nensehów”, więzień znany z „lojalności” wobec wł Iz 
obozowych był ostatnim człowiekiem, którego tu posądzano o za- 
mîâr ucieczki. Nikt nie przypuszczał, że właśnie Preissner — 

Małr Tanek” bvł kont vn ualorem działalności konspiracyjnej 
Sf-nilława Furdyny - „śmieeha” i po jego ueieezee z obozu kie­
rował akcją przerzucania więźniów za druty Decydując się na 
opuszczenie obozu, Preissn-r działał z glębok.m rozmysłem. Wie­
dział, że część uciekinierów, którym dopomogł w przekroczeniu 
granicy życia i śmierci została ujęta przez gestapo. Czy wszyscy 
milczeli? Tego nikt nie mógł bye pewny.

28 września 1944 zabrakło więc sześciu więźniów na placu ape- 
w» vn.tr.. Rannortfuehrera, słynnego oprawcy i polako- Sy kaduk P^eprovT.lVono wnikliwe śledztwo. Przesłuch za- 

no Strażników, pełnhicyeh tego dnia dyżury
°btvch wysiłków nteSSało się dociec, w jaki sposób gru- 

fy ‘ tyianka” odzy ;kała wolność. Utwierdziło to Nietnco
pa .Małego Ja wolnościowy w obozie jest doskonale zor-
w przekonaniu ze ruch doświęcimskiej konspiracji,
ganizownny i korzysta z impuls dli kontrofensywy Poli-
Byl to prawdopodobna J”" way1zilaPm. in. do ilHgdacjï punktu 
fische Abteilung, krora I» którym przejęto jeszcze, nota be- ndbioru więźniów w Lękach, w Którym p

ne trupę Małego J;'inka, h łęblBł nadto fakt, że wśród
K nsternaeję " danych ^prominentův : kapo komman-

uciekimerow było kilku Mniszy™ £Ponard Zawad2ki „Laluś”. Ta- 
da szklarzy, w ęzien nr l.;> obozowy 2009. Alfons Szumiń
deusz Danimirski t _ rzeżbiarz zatrudniony przy pracach
ski - numer 23483, Maliszewski - numer 59195, b. stu-
st cjalnych dla SS, wacia žabuklieki „Ghandi” — numer obo- 
dent medycyny oraz Tadeusz 
zowy 21668... » • •

filarów tzw. III kanału łączno- 
Za pośrednictwem Bronisławy■ an Preissner był jednym z

Iści z obozem Tkaczki w kasynie SS, utrzymywał on
■»Dluciak „Bionk. . sprzątac^^m spełniając, dzięki

łączność z podOSW,ÇC,™nowiska odpowiedzialną funkcję organiza- 
przywilejom swego stBauleitung. Poruszał sie dość 
tora ucieczek. y P sa Odznaczał się wybitną inteligencją
swobodnie po całym oboz . biegiem lat, nawet w Poli-

>xi łŁiscLe Abteilung, o działalność konspiracyjną. Odnosił
go” Wężnia. Ułatwiało m-to wiedzieli t0
same sukcesy Wiedzml■ ’ d ’m śledzili iego działalność w obo-
również ei, którzy z -P k nadeszło polecenie; „Janku! Dłu-
zie. Pewnego dnia zzs. dr , 
źej tam nie możesz pozostać...

Tak to się zaczęło. Jan Preissner zaczął przygotowywać własną 
ucieczkę. Wiedział, że musi być ona inna, niż wszystkie dotych­
czasowe. Po kilku dniach przedstawi! swą propozycję kapo kom- 
nianda szklarzy Leonardowi Zawadzkiemu. Uzyskał jego aproba­
tę. Rozpoczęli przygotowania. Obaj inicjatorzy śmiałego planu, nie 
notowanego dotychczas w historii Oświęcimia postanowili opuścić 
obóz w biały dzień, z zachowaniem wszelkich pozorów legalności. 
Czterech więźniów pod eskortą dwóch esesmanów miało wyjść 
przez bramę pod pozorem dokonania drobnego remontu w „Gaert- 
nerei Rajsko”. Aby zamiar ten zrealizować, należało zdobyć dwa 
kompletne, esesmańskie mundury, blankiety przepustek, których 
kolor znren'ano prawic codziennie, zlecenie na wykonanie remon­
tu w „Gaertnerei”. Dzięki szerokim stosunkom Preissnera i Za­
wadzkiego — wszystko "dało się załatwić pozytywnie. Mundury 
otrzymali z magazynu. Pistolety wykonali z drzewa. Kabury do­
starczono im z warsztatów rymarskich jako „prezent dla Schille­
ra”. Zlecenie sfałszował sam Preissner. On również, sobie tylko

Było już po godzinie czternastej, gdy czterech więźniów obła­
dowanych skrzynkami ze szkłem i narzędziami stolarskimi 
oraz dwóch esesmanów eskorty — zbliżyło się do południowej 
bramy obozu.

— Wohin? — padlo z wieży wartowniczej. W tym momencie, 
zgodnie z planem. Wacław Maliszewski, łamiąc elementarne za­
sady obozowego regulaminu krzyknął p -ifale w stronę wartow­
nika: — Servus, Heinz! Wie geht’s dir? Przypominasz sobie? Pra­
cowaliśmy razem w Aussenkommando!

Nie dokończył. Jeden z esesmanów eskorty wymierzy! mu po­
tężny cios w szczękę. Mal szewski upadl. Drugi „Niemiec” r ipnął 
kilkakrotnie leżącego więźnia: — Du Schweinehund — chrypi-ł. — 
Co ty sobie wyobrażasz. Kolegę sobie znalazł!

Wachmann na wieży zarechotał. Jeszcze przed sekundą zamie­
rzał wystrzelać po pysku tego bezczelnego Pniaka, ale teraz by­
ło to już zbyteczne. Wyręczyli go koledzy z SS. Patrzył więc

Ucieczka «Nolego louko»
znanym sposobem zdobył przepustki wszystkich kolorów, obowią­
zujące e kortę przy przekraczaniu granic obozu. Należało tylko 
sprawdzić, jaki kolor obowiązuje krytycznego dnia...

— Uciekamy prawdopodobnie 27 września, około godziny 14 _
pisał „Mały Janek” do mjra „Danuty” — Wawrzyczka (korespon­
dencja ta znajduje się do dz:ś w muzeum oświęcimskim). — Nie 
znamy dokładnie topografii terenu. Jeśli to możliwe, wyjdźcie 
ns m naprzeciw. Wychodzimy główną bramą...

Ludzie „Danuty” poszukiwali jednak na próżno grupy ucieki­
nierów. la drugim brzegu Soły, gdzie umówiono spotkanie, praco­
wali więźniowie pod strażą trzeć' esesmanów. — Oni czy nie oni? 
— zastanawiał się „Danuta” — Wawrzyczek. Tymczasem esesma­
ni nieufnym wzrokiem obserwowali cywilów, którzy przejawiali 
takie zainteresowanie grupą pracujących więźniów. Dłużej nie 
można było zwlekać.

„Pawełek” zdobył się więc na odwagę, podszedł dp jednego 
z więźniów i zapytał szeptem:

— Uciekliście?
Odpowiedział mu przeczący ruch głową. Prawie natychmiast oc­

knął się jeden z esetmanów: - Weg, polnisches Gesindel! — wrza­
snął, zdejmując leniwie pistolet maszynowy.

Zdezorientowani wrócili do Łęk. Nie wiedzieli, że Preissner, 
zmuszony okolicznościami, postanowił przełożyć datę ucieczki. 
Zmienił również plan akcji wychodząc z założenia, że komman- 
do. udając się do pracy w Rajsku powinno opuścić obóz nrjbliż- 
szą, mało uczęszczaną bramą, prowadzącą bezpośrednio w kierun­
ku Gaertnerei. Jednak tu nie można było liczyć na pobieżną kon­
trolę dokumentów...

z satysfakcją na Maliszewskiego, który z trudem podnosił się 
z ziemi, wycierając skrwawioną twarz. Z wdzięczności machnął 
tylko ręką na plik dokumentów, podany mu przez jednego z es­
esmanów eskorty. Nie trzeba było lepszej przepustki, niż ten pre­
cyzyjny, wyćwiczony cios w szczękę.

W taki sposób grupa „Małegi Janka” pokonała ostatnią prze­
szkodę na drodze ku wolności. Już daleko za brpmi obnzr szczę­
ście po raz drugi uśmiechnęło się do uciekinierów. Z naprzeciw­
ka zbliżał się patrol żandr-tnerii. Na rękawach Niemców złowróż­
bne opaski „Streife”. Preissner wiedział, co to oznacza. Za 
chwile nastąpi kontrola dokumentów. Dckladna, pedrntyczna kon­
trola Wel łpassów, legitymacji SS. Tu już nie pomogą żółte prze­
pustki i drewniane pistolety!

Ale Niemcy, wbrew swym zwyczajom, minęli grupę więźniów 
i odjechali w kierunku Rajska.* • «

W momencie gdy nad Oświęcimiem rozległ się jęk syren, Jan 
Preissner z towarzyszami przebywał już w bezpiecznym 
miejscu. Stąd rozeszły się drogi sześciu uciekinierów'. Dani­

mirski i Maliszewski pozostali w oddziale „Danuty” — Wawrzycz­
ka. Maliszewski pełnił tu do końca wojny funkcję lekarza. Wszy­
scy .irzetrwali okres ikupacji. Przed kilku laty zmarł w War­
szawie Tr deusz Danimirski. Pozostali źyją. Sam organizator 
ucieczki, Jan Preissner. znany w historii oświęcimskiego ruchu 
oporu pod pseudonimem „Mały Janek”, jest dziś redaktorem 
„Trybuny Ludu” i nie raz już, za jego udziałem, odżyła na la­
mach tego pisma przeszłość krwawa i bohaterska.

TADEUSZ PATAN

9123014848480023535348532323534848484823532323484889

^99999999999999999999^

^99999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999^



H P5 "Ö

C 
3

3a>

^9999999999999999999999999999999



Digitalizacja
«.«.-2, 2009

Zrealizowano ze środków Ministra Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego

Ministerstwo
Kultury
i Dziedzictwa 
Narodowego ■


